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Za niespełna trzy miesiące, 23 maja przypada wolna sobota, pierwsza s sześciu, Jakie możemy 41• trzymać w tym roku. Nie jest to wcale termin odległy, zważywszy, że dodatkowe dni wolne od pracy muszą być dobrze przygotowane zarówno od strony produkcyjno·ekonom!C'ł:nej. jak I pod kątem zaspoka. ja.nla oodziennych potrzeb społeczeństwa. Zakłady zostały w związku z tym zobowiązane do spełnienia wy­raźnie określonych warunków. 

Nixon złoży 

wizytę w Egipcie 
Dziennik „Al-Ahram" poinfor­

mował w piątek, że prezydent Ni­
xon złoży w kwietniu br. wizytę w 
Egipcie na zaproszenie prezydenta 
Sadata. Według dziennika wizyta 
ta została uzgodniona w czasie roz­
mów prezydenta Sadata z Henry 
Kissingerem, jakle odbyły się w 
czwartek. 

w piątek wieczorem opublikowane zostały. wstępne wyniki wyborów powszechnych w w. Brytanii. Mandaty poselskie do nowej Izby Gmin po­zyskało 300 labourzystów, 296 konserwatystów, 12 liberałów I 22 przedsta­wicieli innych partii politycznych, w tym kilku szkockich nacjonlł.llst6w 2 nacjonalistów wallJsklch, 10 deputowanych ulsterskich. Do skompleto­wania 635-osoboweJ nowej Izby Gmin pozostają jeszcze wyniki z kliku okręgów, ale obserwatorzy SI\ pewni, że nie zmienią one międzypartyjne• go układu. 

Dla ogromnej większości pracow- w-0lnych. Chronią one interes o.. I w tym roku. Z drugiej &trony wa· ników g?-Sp<>dark.i usp.ole~znionej, gólny. Zapewniają wykonanie tru. runk.i te przyjęto w trosce o inte­tych, ktorzy są zatrudnieni w wy· dnych za.dań gospodarczych i spo- res indywidualny pracownika, o miarzl'. 46 godzin tygodni?WO. będą łecznych, jakie stoją przed nami (Dalszy ciąg na str. 2) 
Na podstawie posiadanej przewagi nad Partią Kouserwatywną labourzy• śct ogłosili oświadczenie deklarujące gotowość sformowania nowego rządu 1 przedłożenia jego programu Izbic Gmin. 

to dm wolne bez obowiązku od-
pracowania równoważnej liczby go. 
dzin. Nie oi.nacza to jednak. że 
kaŁdy zakład otrzyma wolną .sobo­
tę bez od.powiediniego wzrostu wy­
dajności pracy i poczynań organi­
zacyjno • technicznych, które pb­
zwolą z góry uzupełnić &traty w 
produkcji. które mogłyby nastąpić 
w rezultacię dnia wolnego. Pod.sta· 
wowymi warunkami 1ivprowadzenia 
wolnych sobót są: wykonanie w o. 
kresie poprzedzającym dzień wolny 
zadań planowych i zobowiązań do­
datkowych w pełni pokrywających 
ubytek czasu pracy oraz osiąganie 
założonych relacji ekonomicznych i 
wyników ·finansowych. Nie moi:e 
to nastąpić drogą. wirostu zatru. 
dnienia lub godzin nadliczbowych. 

Takie są generalne założenia 
wprowadzel1iia dodatkowych dni 

Rozmowy 
Gromvtco- Fahmi 

W Kairze rozpoczęły się 1 bm. 
rozimowy między ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR Andriejem 
Gromyką a ministrem spraw za.­
granicznych Egiptu Ismailem Fah­
mim.. 

Podczas rozmów. ut~ymanyc.h w 
rzeczowej atmosferze, dokonano 
wymiany poglądów I)a szereg pro­
blemów międzynarodowych. Szcze­
gólnie wiele uwagi pOŚWięcono sy­
tuacji na Bliskim Wi:.chodzie. 
21Wlaszcza zaś sprawie polityczne­
go uregulowania problemów bli­
skowschodnich. 

+ * 
Do Damaszku przybył wczoraj 

amerykański sekretarz stanu, 
Henry Kissinger, który poprze-
dnio prowadził roz.mowy w Izrae· 
lu i w Egipcie. 

DZIEK 
KIESIE 

W 61 dniu roku, 1ło6ce wze­
szło o godz, 6.21, zajd:r;ie zaś o 
17.17. 

Helena.. Pa.wet, Radosta.w 

przewłduj1' dla Lodzi I woje· 
wództwa następuJ1'C1' pogodę: 

bezchmurnie lub zachmurzenie 
niewielkie, Temperatura minimal­
na od minus sześciu do minus 
trzech stopni. mak~:vmalna od otu• 
czterech do plus sześciu ~lonni. 
Wiatry umiarkowane i do•ć •llne 
z kierunków 11oludnlow11-w„chod­
nlch. 

Jutro zachmurzenie niewielkie. 
w nocy orz:vmrozkl, w dzl"ó tem­
peratury dodatnie. 

Cltlnlenie o got'lz. 20 - 716,8 mm. 

1889 - Zm. Ludwik Waryński, 
z:otloi:yciel plerwnej par­
tii polskiego proletaria­
tu. 

1824 Ur. Bedrich Smetana -
kompozytor cz:echo~ło-
wackl. 

1919 Powstanie lll Między­
narodówki. 

W który dzień w marcu mgła. 
Za. trzy miesiące deszcz aa. 

- Tatom 
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Wyd A Lódź, sobota. 2 marca 1974 roku I 
Rok XXX Nr 52 (7852) 

Ceno 
I złoty „ Guernika" 

oblana 
farbą DZIENNIK 

ŁÓDZKI 
W czwartek znaJ· 

dując:v się w Mu­
zeum Sztuki Nowo­
czesnej w Nowym 
Jen Ku obraz Pabla 
Picasęa „Guer11ilca" 
oblano czerwoną tar 
b~. Sprawca tego 
rzvnu został nat:vch 
miast zatrz:vmany. 
Rzecznik muzeum 
stwierdził. te kon­
serwatorzy, którzy 
bvli obecni w trak· 
cie zama<łm unie· 
możllwill wandalo-
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mi arów. 

Prezyd • 1um z prac Rządu 
Pablo Pkasso na­

malował „Gucrnlkę" 
w hołdzie bohater­
skiemu miastu hi­
szpańskiemu zbombar 
dowanemu przez lot 
nictwo hitlerowskie 
w 1937 t'Oku w cza­
sie wojny domowej. Program koncentracji przedsiębiorstw budo- :Xi~~::.~~~~~w ~n~: 

wlano-montażowych Dalszy rozwój przemysłu 1 11111111;.:;„~~~f:i~11~111111111u1111nu111u~~1111111111111111111111111111111u 
meblarskiego Rozbudowa sieci parkingów 

Jak informuje rzecznik prasowy rządu - 1 bm. odbyło się posiedzenie Prezydium Rządu. na któ­rym omówiono program koncentrotcji organizacyjnej przedsiębiorstw budowlano • montażowych. Określa on ~asa.dy działania mające na celu stwo rzenle warunków organizacyjnych dla bardziej dy­namicznego rozwoju tych przedsiębiorstw, które .stanowi" najważniejszł' or;niwo w proce.<ie wyko­nawstwa inwestycyjnego. 

Prezydium Rządu pos.tanowilo, 
iż. twor:oonie w latach 1974-1975 
nowych przedsiębiorstw bud-0wla­
no - montaż.owych może mieć 
miejsce tylko w przypadkach wy­
jątkowych i 1edynie za zgodą mi. 
nistra budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych. 

Na posiedzeniu rozpatrrono pro­
jekt uchwały Rady Ministrów w 
sprawie nowego unormowania 
niektórych ogólnych warunków u­
mów dotyczących prac projekto­
wych w budownktwie oraz reali­
zacji inwestycji budowlanych. 

Nowy gabinet 
francuski 

Wprowadzone 2lmiany rnają na ce. 
lu m. in. dalsze usprawnienie pro­
cesu inwestycyjnego oraz przebie­
gu remontów budowlanych i in­
westycyjnych, zwiększają obowią­
zki i odpowiedzialność uczestni­
ków procesu inwestycyjne~<> za ja 
kość i tenninowmć wykonywa­
nych prac. w tym zwłaszcza za 
jakość budynków mieszkalnych. 

Prezydium Rządu rozpatrzy!<> 
akceptowało programy roZ\voju w 
latach 1974-80 przemysłu meblar­
~kiego oraz Z\Viązanej z tym pro. 
dukcji płyt wiórowyrh i elemen­
tów tartych, kierując się zalece· 
niami Biura Politycznego KC 
PZPR. Omówiono kompleks zaga. 
dnień. które warunkują uzyskanie 
w tych działach gospodarki op!.y. 
malnych efektów produkcyjnych. 
Je.o;t to ni<"Zbędne ze względu na 
stale z:wiekszające ~ie zapotrzebo­
wanie Judnoki na meble. Podjęto 

W Paryżu ogłoszono w piątek o- krok i w celu za1)€wnienia prze­
ficjalnie sklad nowego gabinetu mysłowi meblarskiemu zwiększo­francuskiego. Na czele rządu stoi nych dostaw kooperac~·jnych z in. premier Pierre Messmer. Ministrem nych działów i?osoodarki. a orrede spraw zagranicznych pozostał Mi- w.•zystkim z chemii. hutnictwa o­chel Jobert. a mini1>trem gospo- raz przemysłu lekkiego i maszy­
darki i finansów Valer.v Giscard nowego. 
d·Estaing Były minister rolnictwa ZP,odnie z przyjc;>tymi ustalenia. i rozwoju wsi, Jacques Chirac o- mi w sprawie pogłębienia koope. 
trzymał tekę ministra ~praw we- racji z ZSRR w dziedzinie prze­
wnętrznych. a pelniącv dotychczas J myslu mott>ryzacyjnego, na posie­to stanowisko Raymond Marchellin dzeniu zapadła decyzja o podięciu 
stanął na czele resortu rolnictwa. przez Polskę wielkoseryjnej pro-

Zimówa wiosna" 
stworzyła 01

milolini­
kom wędkarstwa 
•prr.:vJające warunki 
do 1pędzanla wol­
nych chwiLz wędką. 

Na zdjęciu: nad 
Wartą. 

Fot.: A. Waclt 

dukcji dalszych nowoczesnych ele. 
mentów kooperacyjnych, o dużym 
znaczeniu dla zakładów wytwarza­
jących samochody ciężarowe. 

Prezydium Rządu powzięło de­
cyzję w sprawie dalszej rozbudo­
wy sieci parkingów przy drogach 
pań twowych. Zatwierdzono przy­
gotowany przez resort komunika­
cji program działania w tej dzie- I 
dz.inie na lata 1974-78. 

Dziesiątki załóg łódzkich zakładów pracy podjęło już zobowiązania. dla uczczenia 30-lecia Polski Ludowej. Nadal też, każdego dnia na­
pływają nowe meldunki o podjętych czynach społecznych i produk­
cyjnych. W ten sposób ludzie pracy d~ją, wyraz swemu przyw~ązan~u do kraju i władzy ludowej. dają, dowod patriotyzmu. Zobow1ą,zama. 
podjęły liczne rzesze łódzkich włókniarzy, których wyroby mają duże znaczenie w prawidłowym zaopatrzeniu rynku. Znaczna część dodd­kowej produkcji przeznaczona. jest na eksport, co ma niemały wpływ 
na dalszą poprawę naszego bilansu płatniczego. 

~~"-.~"\..~· ! Taki charakter ma zobowiązanie 
łódzkiego zakładu ZZPO „Wólcząn-

1 ka". Cała dodatkowa produkcja 

P
arkingi i miejsca postojowe przy drogach - to nie tylko wygoda dla kierowców, ale także jeden z istotnych elementew bezpieczeń­stwa ruchu. Zwiększająca się liczba samochodów pokonujących du­
że odlegloścl, wymaga zapewnienia użytkownikom dróg możliwości bezpiecznego i wygodnego postoju. 

Budowa parkingów rozpoczęta zostala przed kHku laty, iednak ich. licz­ba - nawet przy glównych trasach komunikacyjnych - jest nłe wystarcza­
jąca. Parkingi są rozmieszczone nieró wnomlernie, a w w~elu prZ1f PC?-dkach niedostatecznie wyposażone w urządzenia niezbędne dla uzytkowmkow po­
jazdów. 

Plan na lata 1974-78 przewiduje budowę 170 parkingów oraz rozbudo­wę t modernizację wielu. już istniejących.. Celem tego przedsięwzięcia jest stworzenie usystemcttyzowanej sieci parkingów. W wyniku realizacji tego programu średnia odleglość między parkingami zmniejszy się i 70 km w ub. r do 31 km. w 1978 r. Przewiduje się, że na każdym tego rodzaju par­kingu będzie się moglo zatr~ymywać jednocześnie 20 pojazdów osobowych t 10 ciężarowych. Przy parkingach budowane llędq stacje benzynowe, sta­cje olistugl. a także k!oskl spożywcze I gastronomiczne. W terenach szcze­gólnie atrakcyjnych z punktu widzenia turystyki. w bezpo~redntm sąsiedz­twie parkingów zostaną wydzielone t przygotowane miejsca na obozowiska. 
Do najlepiej wyposażonych. dróg należeć będzie nowa. budowana obec­nie trqsa warszawa - Katow!ce. Plan jej zagospodarowania uwzględnia zestaw podstawowych urządze1i. nieodzownych z punktu widzenia obstugl 

użytkowników. Parkingi będą tu l'OZmieszczone w odstępach ok. 20-25 km. Stacje paliw - co 45-5U km. W podobnych odstępach znajdą się obiekty gastronomiczne t handlowe. Nieco większe odlegloścl, co 60-70 km, dzielić 
będą stacje obsługi pojazdów I punkty informacji turystycznej . 

Dla trasy Warszawa - Katowice opracowuje się obecnie dokumentację jej wyposażenia w lączność przewodową. stutącą do organizowania me­dycznej i technicznej pomocy użytkownikom drogi. 

· w ilości 20 tys. sztuk bluzek i ko­
szul przeznaczona jest na eksport. 
Będą to wyroby o wysokim stan­
dardzie t najnowszym wzornictwie. 
Jak zapowiada kierownik zakładu, 
Franciszek Kozłowski. również 
krajowi odbiorcy będą mieć z tego 
korzyść. bowiem wydłużać się bę­
dzie serie produkcyjne najciekaw­
szych wzorów eksportowych i do­
starczać je na rynek. 

Również dodatkowa produkcja 
tysiącosobowej załogi Fabryki u. 
rz~dzeń Budowlanych przyczyni się 

130 
no 

(Dalszy ciąg na str 2) 

dzieci 
skutek 

zmarło 

upałów 
Korespondent AFP donosi z Sao 

PaUlo o śmierci 130 dzieci w lutym 
br wskutek odwodnienia organl.zmu 
podczas iWaltownej fal! upałów, 

W końcu lutego rozpoczął się w Japonii 
mies.i ęczny okres egzaminów na wyż­
·ze uczelnie oraz do szkól średnich. 
J est t<> - iak stwierdza prasa tutejsza 

jeden z natragiczniej&zych rozdzi.alów w ży­
ciu mlodzieżv japońskiej. określany mianem -
„piekła egz~minów 1v•·fennvch". 

państwową, gdzie opłaty są wprawdzie też wy­
sokie. ale znacznie niższe niż w szkołach pry­
watnych. Jednakże ze względu na to. że wyższe 
uczelnie państwowe dy&JY>nuja szczupła ilością 
miejsc. większość młodzieży skazana ;est na 
studia na uczelniach prywatnych gdzie pozi0ttn 
nauczania jest czę&tokroć bardzo ni~ki a opła-

Japońskie „piekło" egzaminów wstępnych 
Marzen iem każdego młodego Japończyka i je­

go rodziców iest n;;uka na jednej z renomowa. 
nych uczelni SwiadeC'two ukończenia tego typu 
szko\y stwar?.a bowiem niepomiernie więks.ze 
szanse otrzymania lepiej ołatnei i atrakcyjnej 
pracy. W tym roku szczegńlny run na kilka 
ekskluzywnyd1 uczelni spowndow~ny jest ozna­
kami ..:aczynaiacej s-ie stagnacji gospodarczej: 
panuje (>pinia. iż ich absolwentom łatwiej bę­
dzie otrzymać pracę niż tym, którzy ukończą 
inne zakłady naukowe. 
Ideałem jest d06tanie się na wyżmą uczelnię 

ty horendalne. I tek np. podczas dyskusji w 
parlamencie ujawniono 06tatnio, że aby umieś. 
cić syna na wyŻ&llej uczelni medycznej trzeba 
było w ub. roku zapłacić pneriętnie „d(>ta~ię" 
w wysokości 8.540 tys . jenów czyli ok. 211 tvs. 
dolarów. Przytaczano nawet wynadek. kiedv to 
taka „d-0browolna darowizna" wynio.sla 31 mi­
lionów Jenów tj. ok. 110 tys. dolarów . T~u­
dno sito wiec d'Zliwić. że przeciętna rodzina Ja­
pońska od chwili urodzenfa dziecka taczyna 
gromadzić fundusze na jego edukacje. 

T.RUBACH 



Bunt policjantówwCordobie 1 M. Kruczkowski 
w jednym. z _najwi~kszych mia.st Argentyny - Cordobie, utrzymuje I spotkał SiA 

się stan nap1ęc1a pohtycznego. W przedostatnim dniu lutego zbunto- Y 
\~ało się tam kilkuset policjantów, którzy zaaresztowali gubernatora I 

1 gu~er'.1.atora prowincji orli/I: kilkudziesięciu wyższych urzędników władz I 
prow1nCJI. Pretekstem do tej akcji było zwolnienie przetz guberndora 
Ricardo Obregona Cano, ptk. Domingo Navaro z funkcji szefa miej: 
scowej policji. 

• I 

z łódzkimi 

dziennikarzami 
Po'°; presją zbu_ntoi:vanych .poli.: Agencje . zachodru'.e do.noozą z 

cjantow Sąd Naiwyz.szy prawmci1 Buenoo Aires, że Corooba je.s.t 
Coroob:i wybrał tymczasowo 1'.a nadal pod kontrolą policji. I I zastępca kierownika Wy-
tanc•wtsko . guber;iatcra Mar~o Latynoameryikań.ski korespondent działu Pro,pagandy, Prasy i Wy-

Di;i.n):e ~gioduno k.tory w PI'ZE!CI- PAP, Zdzisław Marzec informuje z dawnictw KC PZPR 'Marian 
Wtensbwte. do Obregio:ia Cano. ie~t Sao Paulo, że również w innej pro- Kruczkowski spotkał się wczo-
ortodoksyin:pi pet'?nistą. Zgodni~ wincji argentyńskiej _ Mendozie, raj w KL PZPR z łódzk~m śro-
z kon.stytuci,ą, w c1~u. brze<:h cti1:u doszło do s<tirajku po!Lcjantów. W dowiskiem dziennikarskim. 
Dante Agodmo pow~:i1en ogłOISllć tym przypadku formalnie chodzi 0 M. Kruczkowski omówił rolę 
wy:bory w cel.u W,Yło:;1en1a nowego ich P.ostulaty naturv ekonomicznej. Pwki I pańsiw socjall~mych 
gubernatora prowmcJ1. Przypuszczalnie j J 'nak w obu &pra- w realizacji polityki pokojowe-

wach autorzy zajśc pragną sprowo- go współistnienia. W swoim 

„Szkoła uczuć" 
- nowy serial ·w TVP 
na niedzielne wieczory 

Kolejnym serialem emitowanym 
w niedzielne wieczory (1 odcinek -
3 bm.) w programie TVP będzie 
„Szkoła uczuć", wg powieści Gu­
stawa Flauberta. 

W 5-odcinkowym filmie reż. 
Marcela Cravenne, postać główne­
go bohatera odtwarza jeden z naj­
popularniejszych aktorów francu­
skiego ekranu - Jean-Pierre Leaud. 
Bohater ten reprezentuje pokole­
nie, którego głównyim celem w ży­
ciu jest osiągnięcie kariery w 
drobnomieszczańskim pojęciu. Dzie_ 
je młodego paryżanina i innych 
llJOStaci nakreślone są na bogatym 
tle obyczajowym Francji w poło­
wie XIX w. 

kować interwencje władz federal- wystąpieniu wiele miejsca Pó-
ny.ch i usunąć gubernatorów obu święci! także sprawom ideowo-

prowincji, kotórzy uważami są za nimi zadaniom dla prasy, radia 

1 

wychowawczym i związanym z 

przeds.tawideli lewego skrzydła i telewizji. (s) 

peronistów. -------·--------' 

Ludzie pracy Ojczyźnie 
(Dokończenie ze str. 1) 

1 

tym największe możliwości wygo-
do wzrostu naszego eksportu. W spodarowania dodatkowych efek· 
ramach zobowiązania mieści się tów kryją się w skróceniu czasu 
wyprodukowanie dla Szwecji 250 dochodzenia do pełnej zdolności 
tzw. rozdzielaczy o wartości 1,3 prodUikcyjnej i w odpowiedniej ja­
mln złotych. Taką samą ilość tych kości przędzy. Dlatego też posta­
urządzeń wyprodukuje się dodat- nowiono tak robić, aby pełną moc 
!kowo na potrzeby krajowych produkcyjną osiągnąć o siedem 
przedsiębiorstw budowlanych. Lą- miesięcy wcześniej - na 30 uro­
czna wartość zobowiązania załogi dziny Polski Ludowej - 22 lipca 
Fabryki Urządzeń Budowlanych br. Dobre wyniki dwóch pierw­
wynosi 5,5 mln zł. szych miesięcy br. gwarantują po­

Inne zadarria postawiła sobie za- wodzenie tego przedsięwzięcia. W 
loga nowej Przędzalni Czesanko- samym ty1ko styczniu licząca 1500 
wej Anilany „Polani!". W zakładzie osób załoga zamiast 100 ton, wy­

produkowała 145 ton przędzy. Ta­
~'-~~~'-~~~~~~~~ ki wynik pozwolił zadeklarować 

dodatkową produkcję w ilości 240 
t.on przędzy czesankowej i włóczki 
o łącznej wartości 64 mln zł. 

Realizacja zobowiązania pracow­
ników Lódzkiego Przedsiębiorstwa 
Robót Inżynieryjnych przyczyni się 
do skrócenia budowy domów mie­
szkalnych i obiektów przemysło­
wych. Ekipy tego przedsiębiorstwa 
skrócą od jednego do czterech mie­

Jak będą wprowadzane wolne soboty 
(Dokończenie ze str. 1) I .s.przed <lwóch lat, kiedy to od-

to by ni:k.t nie stracił na zarob- praoowywanie wolnych dni nie 
kach. Inaczej bowiem wprawa<lza- było na niek;tóry-oh terenach zhar­
nie wo1nyclJ. dni mijaroby się z I monizowane z funkcj()ll'l.owaniem 
celem. Sru.ży temu zasada, w zao- kiomllll'l.ika.cj.i, pil.acóweik handlo-
s0częd1210ny w WY'n.ik.u =niejsze- wych i usługowych. Najlepszym 
nia li<:7Jby godzin pracy osobowy chyba wyjściem jest rozlożelllie 
tu:ndu.srz plac pozostaje w zakla- oc'.;racowywanych go<l.zin na kil­
dzie z przeznaczeni~n na ~lace- kumie.sięczny okres i przedłuże­
nie w.lll'OIS<tu wydajnoOOi pracy, i nie dnia pracy np. o 15 min. 
nieui.le:żlni.e od .systemów wyna. Wszysitkie dodatJmwe dni wolne 
gradzania, w jak.ich zatrudnione wyznacz.one na ten rok przypada­

•są różne grupy praoowników. ją w soboty. Jest t.o jednak wy-
C2y wolne soboty przysługiwaó tyczna. ogólna, od której mogą 

będą pracownikom, którzy już ko- - -- -
rzystają z dodatkowych wolnych 

~'= .:::.::~h c~~~~~~0in.ty~ ProJ· ekt ustanowienia 
mtrudntonych w systemie cztero- , 
brygadoW)'im czy też w systemie 

pracy trzy.zllń.ian.owej ze zllikw. ido- o d z ł 
wana trzecią zmianą w soboty, er as ug1· 
jak np. w przemyśle włókienni- I r U 
czym. W myśl przepisów wolne 
soboty nie przysługują tym gru-
pom, które korzystają jUź z wol- Przewodnic~cy Rady Państwa 
nycb l1nl w liczbie nie mniejszeJ wnićsl do Sejmu projekt u.stawy 
niż 6 w br. I 12 w roku przyszłym. o ustanowier1iu Oroeru Zasługi. 
Natomiast, jeśli lmrzystają z tych dni Oroer ten miałby być nadawa­
w liczbie mniejszej niż określona ny obywatel()llll państw obcych lub 
w uchwale rządu, wówczas przy- innym osobO!m zamieszkałym za 
sługuje Im tyle łącznie dni wol- granicą, które wniosły wybitny 
nych. ile przewidziano powszec}l- wkład w dzieło ws.pólpracy mię­
nie na dany rok. A więc np. ko- dzynarodowej oraz umacniania i 
rzysta.jący już z dwóch wolnych pe>glębiania przyjażni łączącej PRL 
dni w roku. będą mogli otrzymać z Innymi państwami i narodami. 
w br. dodatkowo 4 wolne sobo- Orde- Zasługi ma być przezna­
ty, oczywi,ście pod warunkiem cwny nie tYlko dla cudzozl,!'mc6w, 
spełnienia wspamnianych wyżej ale i dla zasłużonych osób &po. 
kryteriów. śród P<Jol1cm1~ zagranicz.nej. 

być odstępstwa uzasadnione po­
trzebą utrzymania norµtalnego ryt. 
mu działalności gos.poda.rczej, za­
spokajania codziennych potrzeb 
społeczeństwa oraz względami or­
ganizacyjnymi, a zatem wolne 
dni w innych terminach mogą o­
trzymać np. za.kłady pracujące w 
ruchu ciągłym i wielozmianowym, 
pracownicy szkolnfotwa, handlu, 
gastronomii, komunikacji, służby 
zdrowia. teatrów i kin oraz innych 
placówek kulturalnych I usługo­
wych. Dotyczy to również zakła­
dów o sezonowym nasileniu pra­
cy, np. rolnictwa. budownictwa, 
żeglugi . i rybołówstwa. · a ta k:i:e ob­
sługi ruchu turystycznego I wcza­
sów pracowniczych. W uza.sadnio­
nych przypadkach dni t.e mogą 
być nawet w tych dzi$łach kumu­
lowa ne w pewnych okresA ch ro­
ku. Sprawe tę mają uregulować 
kierownicy odP<>wiednich resortów, 
a koordynować na oo<>zczeE(ólnvch 
terenach - woiewo-iowie i prezy­
denci m iast wyl~czonych z WIO­

jewódzrtwa. 

W dniu 28 lutego 1974 roku 
zmarła nasza droga M!ltka i Ba· 
bcla 

S. t P. 

WERONIKA 
ANDRZEJCZAK 

z domu RYCHLIK. Na ja.kich zasada.eh będą mogli 
otrzymać wolne soboty pracownicy 

ni · Pogrzeb odbędzie się 2 marca 
zatrud eni w wymiarze czasu s • E • • • br. o godz. 13 z kaplicy cmP.nta-
krótszym od obowiązujących pow- ytuacja w t1op11 i rza ,katoJ!cklego na Mani, o 
szechnie 46 godzin w tygodniu? 

1 
czym zawiadamiają p<>grążone w 

Tu warunkiem j~t dokonanie ~- I glębo.klm żalu 
powlednich zmian w rozkładzie I 
cza.$-U pracy, ale bez skracania je-

go obowiązującego wymiaru. Zmia nadal napi•ęta 
ny te powinny być tak pomyśla-
ne, by nie prowadziły do wydłu-
żania dnia pracy w za.sadzie po­
nad 8 godzin oraz by nie powo­
dowały zakłóceń w organizacji 
pracy zakładów i instytucj.i. ani 
w życiu codziennym pracowników. 
Warto tu chyba wziąć pod uwage 
doświadczenia zeszłoroczne i 

Sytuacja w Etiopii jest w dal­
szym ciągu napięta. Zbuntowane 
oddziały wojskowe kontrolują Ad­
dis Abebę, Asmarę i kilka innych 
miast. Od piątku w stolicy kraju 
obowiązuje godzina policyjna. żoł­
nierze aresztowali kilku członków 
zdymisjonowanego rządu. 

DZIECI, WNUKI, SIOSTRA 
I POZOSTALA RODZINA 

w dniu 27 
zmarła 

lutego 

S. t P. 

197ł 

JADWIGA 
FIJAŁKOWSKA 

roku 

·r@lli{l)/J/Jłjj 
»SUTJESKA« sięcy zbrojenie terenów w sieć wo- V „_;1.Q 

dociągową i kanalizacyjną na bu- n• „„1K 
dowach czterech osiedli I trzech o-

wypadków Ulicami Addis Abeby przeciągnę­
ły w piątek pochody ludności do­
magającej się ustąpienia nowo mia-

z BARTOSZEWSKICH 
MAGISTER FARMACJI. 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

dnia 2 marca br. o godz. lł • 
kaplicy cmentarza ńa ul. Ogrodo­
wej. Msza łw. odpra.wiona będzie 

w kościele św. Krzyża w czwar­
tek, dnia 7 marqa br. o godz.l­
nie 9.30. 

1 :6 - taka była proporcja &ił par -1 ręki umiera młoda lekarka, prne- biektów przemysłowych. Ponad to 
tyzancltich i niemieckkh w maj.u bywająica w oddziale wl!'az z sy- załoga LPR! w czynie społecznym 
1943 r., w chwili, gdy wojska hit- nem k'Obleta traci .swojego Borię. przepracuje ponad 4000 godzin w 
lerowskie zaciskały pierścień na Nie ma jednak- hierarchii! tych dta- celu poprawienia warunków so­
Bałkanach. Oddziały zgrupowane ma,tów. Wsz.ystk.ie są jednakowo cjalno-bytowych i estetyki miejsc 

• Godz. 9.30 Al. Kościuszki 119. nowanego premiera Endalkatczu 
Marianna B. stojąc na wysepce tram- Makkonnena. W demonstracjach, 
wajowej zatoczyła się i wpadła na kt - · ł b · k · 
bok tramwaju Unii 11/2. z obrażenia- ore mia Y prze teg spo OJny, u-
rn! clala przewieziono ją do szplta- czestniczyło wielu studentów. Ze 
la Im. Kopernika. swej strony premier oświadczył na 

wokół naczelnego dowódcy J. H. wstrząsające _ stanowią warstwe pracy. 
Tj,to próbują przedostać się do Boś- PSY'Choł'Ogiczną re.konstruowan)"Ch Oto nieliczne tylko przykłady e Godz. 17.05, Limanowskiego 24. 

'- powszechnego czynu 30-lecia, któ- Będący w stanie nietrzeźwym Jan P. 
ni. Ostatnim punktem zamykają- fa\l\Jtów. Dają obraz wojny wi- lat 51 zatoczył się 1 wr>adł na przy-
cym droge j~t Sutje.ska. Zanim d~ianej nie ty']lko z pe>zycji strate- rego zadeklarowana wartość prze- czepę' samochOdu marki „Jelcz" 
jednak party,zanci prze.krocza rze- gicznych, lecz także - czy.sto ludz. kroczyła już w Łodzi 800 mln zło- 1606 JO. Z obrażeniami ciała prze-
kę, na tej scenfo teatru wojny ro- kich. tych. (ik) wleziono go do Szpitala im. Koper-

zegra się dramat. Jednak nie w ]ndy>widualnością pozios.taje w 1111111111un11111u1111n111111111111u nlka. 
mysl konwencji właścilwej obra- tym filmie tylko na.czetlny dow6d- e Godz. 19.25 Piotrkowska 74. 15-

zom wojennym. Nie ma jednostko- ca. Jest jednak raczej towanyszem Komun1·kat DOKP letnia R. B. na skutek gwaltownego 
wego bohatera czy też grupy. któ- wallki, cz!IO'wi.ekiem cieszącym się zejścia na jezdnię wpadła pod samo-

chód marki „Trabant" 5466 IO. 
ra przeważy szalę jedną brawuro- u.znaniem I zaufaniem nawet w Dziewczynkę z obrażeniami ciała 
wą akcją. Nde ma na taką akcję najtragicmiej.szych momentach, Po- DY>"ekcja DOKP w warszawie tn- przewieziono do Pogotowia Ratunko-
ani środków ani możłiWości; alianci stawą swą i st.anO<Wczo5cią budzą- formuje, te w związku z moderni· wego. 
zaś, p!'7Jedstawiciele pierwszej bry- cym wolę walki - ni~ woqzem pro- zacją st;i.cjl Warszawa Wschodnia w • z -drug!eg& piętra domu przy ul. 

tyjskiej mi.sjd wojskowej, oferują wadzącym tylko 1'l«lirnnliikowaną dniaełt 2 3 i 3/4 marca· 1974 r. !.iociąg Piotrkowskiej 100 wypadla kobieta o 
tylko ... pozdrowienia od Ohurchila. operację. Fostać J. B. Tito stwo. relacji Lódź Fabryczna - Warszawa nie ustalonej tożsamości. Przewiezio-

Podział ról w „Sutjesce" reż. rrona przez Richaroa Burtona Je~t !.sc~~~!:w~pl~~~~:fria ~rz;J~~~ o.:S~ na została do szpitala 1m. Kopernika. 

StLpe DeUca, określony będzie jN:lna z ciekaw.srzych ról w tym oraz pocląir relacji Warszawa Wscho • Do nie zabezpieczonego dołu na 
najlepiej pojęciem „zbiorowy bo- film!-e. Partnerują mu - 7nAkomi- dnia _ Radom · Cnlanowany odfazd terenie „Chemobudowy" wpadl Wa­
ha ter". Obrazy walki przeplataią tv alt.tor jul?oslowi>iński Bata z,;_ ze st. warszawa centralna 0 e:odz.

1 
wrzyniec K. 1aml11c kość goleniową. 

sie z przeżyciami żołnierzy: ojoie<: vojil!lovic i Jr0 n:i Papa~ 4.38) kursować będą przez st. War- Przewieziony do Szpitala im. J<'~ -nr-

traci czterech synów, po amputacji RENATA GRZELAK szawa Sródmieścle. nika. l!;..'1) 
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Ostatki hokejowe DZIEŃ OLIMPIJCZYKA Kolejna porażka 
Dziś i jutro rozegrane zustana 

ostatnie spotkania o mistrzostwo 
I ligi hokejowej. W Lo<U.! LKS go­
ści drużynę GKS Tychy. 

Przed zakończeniem rozgrywek 
rozwiązane zostały wszystkie zagad­
ki, Mistrzem Polski zestal PO raz 6 
zespól POdhala z Nowego Targu. Z 
ligi spadają KTH i GKS Tychy. Na 
miejsce tych drużyn wchOdz.11 do 
I ligi: Legia I Unia Oświęcim. 

W Nowym Targu przed spotkaniem 
1,szarotek" z drużyną GKS Katowi­
ce przewidziane są dziś I jutro uro­
czystości związane ze zdobyciem 
przez drużynę Podhala tytułu mi­
strzowskiego. 

P. Kurczewski 
piątym zapaśnikiem 

w Europie 
Prasa zagraniczna opubllkowala li­

stę najlepszych zapaśników Europy. 

W stylu klasycznym z naszych za­
wodników wyróżnieni zostali: $wie­
rad, Michalik. bracia Lipieniowie, 
Suroń, Krzesiński, Czordyb;m. Kwle 
cińskl, Skrzydlewski I Gadallńskl. 

W stylu wolnym również wysoko 
notowani są nasi zapaśnicy. Wyróż­
niono: T Kudelskiego, żedzlcklego, 
z. Kudelskiego, łodzianina P. Kur­
czewskiego, który w wadze do 90 kg 
zajmuje 5 miejsce. Pierwsze przyzna­
no Tedlaszw!low! (ZSRR). Ponadto 
na liście najlepszych SI\: Długosz I 
Makowleokl. 

Od szeregu lat w marcu przeprowadzana je.st kamipania pro­
iPagandy szlachetnych ide~ olimpijskich. Organi7Jowanych je.st 
w naszym kraju wiele atr~cyjnych impreiz pod znakiem pięciu 
kół e>limpijsk.ieh. W lokalach klubowych, salach szkOiln~h od­
bywają się liczne spotkania z byłymi olimpl.jczykami, cie51Zą·ce 

się zaws.ze olbrzymim powodzeniem. 
Jeżeli chodzi o Łódź - to posiadamy prze.szło 50 o.limpijczy­

ków. Na specja1ne wyróimienia zaslugują roobywcy meda1i: 
Wajsówn.a, Kwaśniewska, Smelczyńskl (s1tartował w barwach 
lódzkdego LOK), żmuda-Chmielnicka i Harmel-Niemczyk (była 
siatkarką Startu), Bochenek, a ostatnio A. Bek. 

Wojewód21ka Komisja Polskiego Komitetu OLimpijskiego or­
ganizuje dziś o godz. 15.30 w Lódzkim Domu Kultury przy 
ul. Traugutta 18, uroczystość inaugurującą „DNI OLIMPIJCZY­
KA". Pro~am przewiiduje m. in. projekcje filmu „Pamiętnik 
z Monachium'• i zwti~enie wy.s•tawy znaczka sporbaweg-0. 

Snopek wyeliminował olimpijczyka Reszpondka 
Wczoraj rozpoczęły się bokserskie 

mistrzostwa Lodzi. Zgłosiło się osta­
tecznie 61 zaWQdnlków. W pierw­
szym dnlu turnieju rozegrano 15 
walk. 
Największą sensacją wczorajszego 

wieczoru było wyeliminowanie olim­
pijczyka z Monachium, Reszpondka 
z Widzewa. Zwyclętyl miody i do­
brze zapowiadający się bokser Gwar­
dii - Snopek. 
Jańczak wygra! z Wójcikiem. Kruk 

wyeliminował Jagusiaka. Walki stoją 
na niezlym poziomie sportowym. Do 
głosu dochodzi utalentowana mło­
dzież. 

Trzy medale 

Dziś w pólf!nalach (początek w 
hali Widzewa o godz. 17) rozegra­
nych zostanie 21 walk. Między in­
nym! spotkają się: Prochoń z Jóź­
wiakiem, Grzegorzewski z Krukiem, 
Filipiak z Bąkowskim I Ciechu!skl 
z Walczakiem. 
Finały odbędą się jutro o godz. 11 

na rl.ngu w Pałacu Sportowym. 
(n) 

Mały Lotek 
W zakładach Małego Lotka z dnia 

27 lutego 1974 r. stwierdzono: 

Finalistki PE 
w koszykówce 

.plywaków łódzkich 

3 rozw. z 5 trafieniami - wygra­
ne po 736.235 z!, 1.712 rozw. z 4 tra­
fieniami wygrane po 1.908 zł, 

'71.417 rozw. z 3 trafieniami - wy-
grane po 76 z!. 

Na wylosowaną premiowaną koń­
cówkę banderol! na w/w zakłady 
Małego Lotka dotychczas stwierdzo­
no: 

Koszykarki Politechniki Bukareszt 
wywalczyły awans do pólflnalu roz­
grywek o Puchar Europy, zwycię­
żając w rewanżowym meczu wioską 
drużynę Stan da Mediolan 75 :65 
(38 :30). 

Do półfinału tych rozgrywek a­
wansowały jeszcze: obrońca pucharu 
- TTT Ryga, mistrz Polski - LKS 
Lódź oraz francuska drużyna Cler­
mont U. c. 

2 DZIENNIK LODZKI nr 52 (7852) 

W Olsztynie rozpoczęły się mi­
strzostwa pływackie Polski w kate­
gorii juniorów. 

Stosunkowo nieźle WYPadll łodzia­
nie. B. Gałaj (MKS Trójka) zaję­
ła trzecie mlej~ce w wyścigu na 400 
metrów stylem zmiennym. 

P. Przybylak ze Startu wywalczył 
w wyścigu na 100 m stylem motyl­
kowym tytuł wicemistrza Polski. 

W wyścigu na 200 m stylem grzble 
towym srebrny medal zdobył D. _ 
Kuszczytiskl ze Startu. 

sześciocyfrową - 854883 - 1 ku­
pon - nagroda samochód osobowy 
marki „Fiat 125-p" lub równowar­
tość 
pięciocyfrową - 54883 - 10 kupo­

nów - nagrody: telewizor do od­
bioru w kolorze lub 20.000 z! 
czterocyfrową - 4883 - 135 kupo­

nów - nagrody: radioaparaty lub 
2.000 z! 
trzycyfrową - 883 - 1.264 kupony 

- nagrody po 200 zł. 

siatkarek Startu 
Wczroja rozpoczęła się druga run­

da finału mistrzostw Polski w pllce 
siatkowej kobiet. 

Lódzki Start przegra! ponownie z 
drużyną Płomienia Milowice 2 :3. 
Pierwsze dwa sety wygrał Start 15 :12 
I 15 :7. Zanosiło się na zwycięstwo 
mistrzyń Polski, ale niestety, siat­
karki Milowic zaczęły grać coraz le­
piej, wygrywając trzy ostatnie sety 
15 :9, 15 :13 I 15 :6. 

l.odzlankl miały szansę zdobycia 
upragnionego trzeciego seta, !I.le za­
brakło koncentracji I dys!>ozycji 
strzałowej. 

Trudno będzie po turnieju w Swid 
nicy I po wczorajszej porażce z Pło­
mieniem odrobić poniesione straty. 

(n) 

·Polska • Szwecja 20:1 O 
W drugim dniu mistrzostw świata 

w pilce ręcznej mętczyzn, reprezen­
tacja Polski pokonała silny zespól 
Szwecji 20 :lo. Do przerwy Polska 
prowadzila 6 :5. 

W pozostałych meczach wyniki by­
ły następujące: CSRS - Dania 16:12, 
NRF - Isla.ndla 21:15, Rumunia -
Hiszpania 21:11, NRD - USA 35:H, 
Jugosławia - Algieria 35:12, Węgry­
Bułgaria 19 :15. 

Hokej. Loc1owlsko w Pałacu Spor­
towym przy ul. Worcella 21, gOdz. 18 
spotkanie ligowe LKS - GKS Ty­
chy, 

Koszykówka. Sala przy Al. Untl 2 
o godz. 18 mecz ligowy kobiet LKS 
- AZS warszawa. W Pab!anicar.h 
Włókniarz 11ra o iodz. 17 z AZS Lu­
blin. 

Boks. Godz. 17 pawilon Widzewa 
przy ul. Armil Czerwonej - pól­
fina!y mlstrzo~tw okrei:iu. 

Podnoszenie ciężarów, Sala przy ni. 
Zakątnej 82, llOdz. 14, mll;trzostwa 
okręgu Juniorów. 

konferencji prasowej, że otrzymu­
je telegramy z wyrazami poparcia 
ze wszystkich części kraju oraz od 
przPdstawicieli sil zbrojnych. 

MĄż, BRAT, BRATOWA 
1 RODZINA 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 1 marca 1974 roku 
po drugich I ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 75, zmarł nasz 
najukochańszy Tatuś i Dz.ladek 

S. t P. 

WALENTY KLINOWSKI 
inwaLllU wojenny, b. uczestnik I i II wojny światowej oraz Po­
wstań Sląskich, działacz społec'Llly, Odznaczony Krzyżem. ~\epodlc­
głości, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym 
Krzyżem Zaslugl, Sląskim Kr:r:yżem Powstańczym I innymi odzna-

czeniami I medalami państwowymi. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na$tąpl w dniu 3 marcil fs74 
roku o godzinie 14 z domu tałoby w Lutomiersku przy ul. Ko­
ściuRZki 13 do grobu rodzinnego na miejscowy cmentarz w Luto­
miersku, o czym zawiadamiają p<>grąten1 w głębokim smutku 

CÓRKA, SYN, ZIĘC, WNUCZKA I RODZINA 

Dnia 28 lutego 1974 roku po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 
w wieku 59 lat nasz najlepszy, najukochańszy, nieodżałowany Mąż, 
Ojciec i Dziadek 

S. t P. 

ALEKSANDER TROSZCZVNSKI 
Pogneb odbędzie się dnia 2 marca 1974 roku o godz. 16 z ko­

śclola św. Józefa w Rudzie Pabianickiej na cmentarz parafialny, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w żalu 

ZONA, CORK.A, SYNOWIE i ltODZINA 

Dnia 1 marca 1974 roku zmarła 

nasza najdroższa Mateńka, Zona 
I Babcia, przeżywszy lat 75, opa­
trz.ona św. sakramentami 

W dniu 26 lutego 1974 roku 
zmarł nagle, przeżywszy lat 40 

S. t P. 

HELENA DYBOWSKA 
z PRZEDWORSKICH. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 
marca br. w Uniejowie z kościo­
ła parafialnego na cmentarz do 
grobu rodzinnego, o czym po­
wiadamiają pogrążeni w głębokim 

żalu 

MĄż, CÓRKA, . ZIĘC, „ WNU­
CZKI i POZOSTALA 

RODZINA 

Dnia 28 lutego 1974 
szla od nas na zawsze 
I ciężkiej chorobie 
I najukochańsza Zona, 
1 Babunia 

S. t P. 

roku ode­
po długiej 

najlepsza 
Mamusia, 

JADWIGA MINCER 
z GÓRALSKICH. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 
marca br. o godz. 16.15 z kapUcy 
cmentarza św. Anny na Zarze­
wie, o czym zawladamiamy po­
grążeni w głębokim i nieutul-0-
nym żalu 

MĄZ, CORK!, SYN, SYNO­
WA, ZIĘCIOWIE, WNUCZKA 

i POZOSTALA RODZINA 

Drogiej koleżance mgr STANI­
SLAWIE ANDRZEJEWSKIEJ WY-

razy serdecznego współczucia 

z powodu śmierci 

OJCA 
składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, RA­
DA ZAKLADOWA, KOLE­
ZANKI 1 KOLEDZY z CEN­
TRALI HANDLU OBUWIEM 

S. t P. 

ZENON 
HORDZIEJEWICZ 

Pogrzeb odbędzie &ię dnla 
marca 197ł roku o g-0dz. 13.30 
kaplicy cmentarza na Mani, 
czym zawiadamia pogrąż<>na 

głębokim talu 

RODZL"A 

2 
z 
o 
w 

28 lutego 1974 roku zmarł nagle, 
przeżywszy lat 81 

LEON POZNANSKI 
dr medycyny, 

odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski. 

Pogrzeb odbędzie się dnia ł 

marca 1974 roku (poniedziałek) o 
godz. 15 na Cmentarzu Komunal­
nym, o czym zawiadamiają po­
grążeni w glęboklni żalu 

ZONA, CÓRKI, ZIĘC 
oraz WNUKI 

Główhej księgowej WLADYSLA­
WIE SASIAK wyrazy głębokiego 

współczucia z p<>wodu zgonu 

MATKI 
składają: 

DYREKCJA, RADA ZAKLA­
DOW A i PRACOWNICY PA~­

STWOWEGO TEATRU ZIEMI 
LODZKIEJ 

' 
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Dyrektorom szkól pod rozwag, 
§ Jeszcze przed paru miesiącami inżynier Andrzej W. kierownik zmianowy w Jednym 
S z przedsiębiorstw przemysłu lekkiego drżał przed kolokwiami, zaliczeniami I egzaminami 
~ na Wydziale Włókienniczym PL. Drżał, bo choć 5 lat temu wystarczyło mu 8-9 punktów, te-
S by dostać się na „włókno" (minimum punktów na. Wydziale Elektrycznym było wówczas dwa ra 
S zy wyższe), to jednak studia. na. tym kierunku nie należały do najłatwieJszych. 
§ - Równie łatwo było się dostać, jak I „wy skoczyć" z uczelni - twierdzi. - Przyszły in-W A GL li> PROC. DZIECI CODZIEN­

NIE WYPIJA W SZKOLE POLLITROW Ą 
BUTELKĘ MLEKA, A U N AS - N A 23 
TYS. SZKOL (DO KTORYCH UCZĘSZCZA 
'J I POL MILIONA UCZNIOW) TYLKO 
6.900 REGULARNIE KORZYSTA Z USLUG 
ZWIĄZKU SPOLDZIELNI MLECZARSKICH. 
CZY2BY NASZE DZIECI BYLY O TYLE 
LEPIEJ ODŻYWIONE Niż ANGIELSKIE, 
lE NIE WARTO O TO ZABIEGAC? 

ustawionych na tackach szklanek, które 
dyżurne harcerki rozdają w klasie. Trzeba 
zobaczyć, jak dzieci, unikające jak ognia 
mleka, z apetytem wypijają piękny kolo­
rowy płyn. W niektórych szkołach rozpo­
wszechnilo się picie mleka przez słomkę. 
To dopiero zabawa! 

S żynier włókiennik przygotowywany jest przecież do pełnienia roli swoistego, przemysłowe-
§ go omnibusu - musi być dobrym konstruktorem, mechanikiem, chemikiem, budowniczym, 
~ a nawet plastykiem (jeden z „przedmiotów" na PL, to wzornictwo przemysłowe), a więc 
~ po trosze: artystą. 

§ 
~,,,,..,_,_,,_,,..N',,,,.JV„ 

Może ktoś zapytać , 

E 

B 
ai:.dzo warto. Jeden litr mleka - to 
520 kalorii, to 35 g łatwo przyswa­
jalnego tłuszczu, 50 g cukru (węglo­
wodanów), 30 g pełnowartościowego 

białka .<a wi~ tyle co 200 g mięsa). to 7 g 
soli mineralnych, to sole wapnia i wszy­
stkie podstawowe witaminy (głównie 8 2, B, 
i PP). Zdaniem lekarzy, dziecko powinno 
wypijać 3 szklanki mleka dziennie, wiejskie 
zaś - nawet cały litr, ze względu na niedo­
lbór białka w pożywieniu wiejskiej rodziny, 
która często nie ma czasu na przygotowa­
nie w pełni wartościowego posiłku. 

brać na siebie ten dodatkowy obowiązek? 
Chyba tak , zwłaszcza. że, jak przekonaliś­
my się, ten obowiązek nie jest tak uciąż­
liwy. Teraz, gdy zima ma się ku końco­
wi, gdy dzieci przeważnie siedzą w czte­
rech ścianach mieszkania i robią się coraz 
bledsze. ~dy j edzą mniej owoców, jarzyn, 
szklanka mleka - to kopalnia odżywczych 
składników! Gdy stan zdrowia naszego spo-
łeczeństwa stał się troską najwyższych 
czynników (vide - uchwały VI Zjazdu bieżącym roku akade­

mickim na 580 lllleJ.sc 
na Wydziale Włókienni­
czyin przyjęto 514 osób. Szklanka mleka pokrywa 37 proc. zapo­

trzebowania młodego organizmu na wapń. 
Mleko wpływa korzystnie na wzrost młode­
go organizmu, zwiększa odporność na cho­
roby zakatne. Niedobór wapnia bywa przy­
czyn4 krzywicy. Pijąc mleko unika się 
skrzywienia kręgosłupa czy kończyn. Jak 
wykazały przeprowadzone kilka lat temu w 
woj. krakowskim badania lekarskie, wszy­
stkie dzieci, które wypijają ponad 3 1 mle­
ka tygodniowo, mają zdrowsze uzębienie, a 
wszędzie tam, gdzie racje mleka były 
mniejsze, notowano więcej lub mniej za­
awansowaną próchnicę oraz płaskostopie. 

PZPR i styczniowa uchwała sejmowa), gdy 
coraz lepiej rozumiemy, jak podstawowe 

1 znaczenie dla przyszłego dorosłego człowie­
ka mają fundamenty założone w okresie 
dzieciństwa - szklanka mleka, w gruncie 
rzeczy drobiazg, musi znaleźć należne miej­
sce w procesie wychowawczym szkoły. ·W 
końcu trzeba pamiętać, że stan zdrowia spo­
łeczeństwa determinuje jego twórcze moż­
liwości. 

ST. ORZELOWSKA 

Czy tylko wszechstronne wy­
magania odstraszają klandyda­
tów od podejmowania studiów 
na tym kierunku? Nie tvlko. 
Wiadomo bowiem, że świeżo u­
piec7'01'ly ini:ynie1' włókiennik 
skierowany zostanie do pracy 
bezpośrednio w produk.cji, r.o 
ozn.;.cza wprawdzie stosunkowo 
wyto kie zarob~i. ale i robotę 
na trzy zmiany. 

L 

Dziecko przebywa w szkole 4-8 godzin 
dziennie. Wliczając w to drogę tam i z po­
wrotem, okaże się, że uczniowie pozostają ', 
poza domem przeszło pól dnia. Dzieci do­
jeżdżające - znacznie dłużej. Czy może im 
wystarczyć przyniesiona z domu kanapka? 
Aż się prosi, żeby ją popić szklanką mleka. 
I to wszystkie dzieci, niezależnie od sytua­
cji materialnej domu. I jeszcze je<lno. Jeżeli 
uczeń nawet rano, przed wyjściem do szko­
ły, wypije kubek kawy czy mleka, to po 
południu już nawet nie starczy czasu ani... 
miejsca w żołądku na wypicie przewidzia­
nych jeszcze dwóch szklanek mleka, bo to 
i obiad, i jeszcze jakieś owoce trzeba zjeść. 
A wmuszanie na silę może zniechęcić do 
mleka na cale życie. 

Tymczasem, oo się dzieje? Jak wynika 
z wypowiedzi niektórych dyrektorów szkól, 
nie przedstawia się to różowo. W kilku 
warszawskich .szkołach okazało się, że na 
600 uczniów pije mleko zaledwie 150, a by­
wa, że tylko 100; w Katowicach spośród 
2.500 dzieci szkól podstawowych, ok. 50 
proc. nie wypija nawet jednej szklanki 
dziennie. Zdaniem Biura „Opinia" w innych 
rejonach kraju nie jest lepiej. Dlaczego? 

Koronnym argumentem szkół jest. że 

Przy odrobinie dobrej woli można na to 
znależć radę, i to niejedną. Na przykład 
pewien komitet ro<lzicielski zakupił mikser 
i wożna - również za pieniądze komitetu 
- sporządza różne cocktaile, rozlewa je do 

Było to bodaj w roku 1903. Prasa łódzka przez dwa kolejne dni zajmowała 
sie pewnym fabrykantem, któremu zepsuł się samochód na ul. Piotrkowskiej, 
co przeszkadzało konnym dorożkom w regularnym ruchu. Przez następne czte­
ry dziesiątki lat. nikomu nie przychodziło do głowy, by to miasto tradycyjnie 
włókiennicze wiązać z przemysłem motoryzacyjnym lub nauką dotyczącą tej 
dziedziny. 

I 
ie więc dziwnego, że kiedy 
tuż po wojnie powstawała z 
niczego Politechnika Lódzka 
wahano się, czy wprowadzić 
tego rodzaju kierunek stu­

diów. Młoda uczelnia tech­
niczna zaczęła swą motoryza-

Jeżeli się powie: „Żerań", albo „Biel­
sko-Biała" , każdy wie, o co chodzi. Prze-

cyjn" karierę od Katedry Silników Sa­
mochodowych, a nieco póżniej Ka­
tedry Budowy Samochodów. Dla poli­
techniki oznaczało to wyższą rangę z 
punktu widzenia nowoczesności, dla kra­
ju - dodatkową możliwość kształcenia 
kadr dla rozwijającego się przemysłu 
motoryzacyjnego. 500 specjalistów z ty­
tułami inżynierów l inżynierów magi­
l!trów w ciągu 20 lat, to efekt owej de­
cyzji. Nie ma dziś -w tej dziedzinie in­
l!tytucji przemysłowej lub naukowej, w 
której nie działaliby tutejsi apsolwenci. 
Co więcej - okazało się, że solidnie 
przygotowany specjalista może się oka­
zać pożyteczny również przy konstruo­
waniu Innych maszyn, na przykład włó­
kienniczych„. 

W roku 1970, w związku ze zmianą 
er1anizacji wyższych uczelni, obie kate­
dry, wraz z Katedrą Cieplnych Maszyn 
Tłokowych. połączono w jeden Instytut 
Pojazdów, pod kierunkiem prof. dr h.c. 
Jerzego Wernera. jednego z twórców ro­
dżiny samochodów „Star", rzecznika stu­
diów motoryzacyjnych na Politechnice 
Łódzkiej. 

mysł jest efektowny, daje to, o co osta­
tecznie chodzi - samochód. Natomiast 
pracownicy naukowi działają w cieniu, 
a wyniki ich pracy tygodnik .,Motor" 
zapisze na korzyść producenta „W samo­
chodzie „Syrena" zmieniono„.". Warto 
więc wiedzieć, czym się zajmują nasi 
łódzcy specjaliści. 

Tematy są różnorodne. Obok tzw. prac 
własnych - sprawy interesujące bezpo­
średnio jednostki przemyslowe. Najogól­
niej jednak można wyróżnić trzy kie­
runki działania Instytutu. 

• • • 
PłfftDntr a ltDłeeie prototVP Mmochodu to pojazd pa;rowv. 

ikonstruowany w roku 1770 przez Francuza Cognota. Wóz ten móai 
się poru.azać z szybkością okola 4 km na godzinę przez 12 do 15 minut, 
po czum stawał w celu wytworz a nowego zasobu paru. u 

·N· 
A Anglik Guerney skonstruował w 1826 roku samochód parowu. 

osiąga;ący szybkość 22-24 km. na godzinę. W 1831 roku trzy sam ochody 
jego konst'l'ukcji utrzymywalu stałą komunikację pomiędzy Glouce­
ste'I' i Chettelham. .... 
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A W 1861 roku wydano w Anglii rozporządzenie zwane „ Locomotiv 
Act", ktÓ'l'e określa sa,mochodu jako pojazdy niebezpieczne, ogr1micza­
jąc ich szybkość do 10 mil angfelskich na szosach i 5 mit w e wsiach 
i micutach. W roku 1865 szybkoić uległa dalszemu ograniczeniu - do 
4 mil na szosie i 2 mii w miastach. Ponadto przed każdym samochodem 
musiał biec specjalny goniec z cze'l'woną chorągwią i dzwonem 
ostrzegać przechodniów p'l'%ed zblitajqcym się niebezpieczeństwem. 

A W 1885 roku Fl'ancuz Daimler skonstruowai pierwszy silnik ben­
zynowy z cylindrem leżącym, w f'Ok później silnik z cyl~nd'l'em stojq­
c11m, w '!'oku 1887 silnik dwucylindrowy. Patenty Daimlera kupfl11 
francuskie firmy Panha'l'd-LevassOł' i Peugeot. 

A W 1878 'l'oku 'Niemiec, Ka,rol Benz w Mannheim deko.ny-wal 
pie'l'wszuch pr6b z silnikiem gazowum. 

• Pie'l'wszy rajd samochodowu odbyl się w 1891 'l'Oku na tras!P 
długości 1190 kilometrów - P ~Bordeaux-Pa'l'yż. 

. A Saomochód pomalowan11 m inn11 niż czarny kolor pojaw i l się do-
11iero w roku 1919 na ulicach Nowego Jo'l'ku. Jeździł nim ów czesny 
amba.sad.or Chłn w USA. CL scimochód pomalowan11 bul na żółto. 

- Wielu moich kolegów „de­
kuje się" w specjalistycznV'Ch 
ir.sty~tach, centralnych la~ 
ralioriach branrowych, OBT itd. 
- mówii mój rooimówca. - Bo­
ją się przernysru, bo ra~: nie 
do uni!k.nięcia jest konfrontacja 
(zazwyczaj niekorzySlbna dla ab-
1mlwenita wyższej uczelni) teo­
:::-etyczn€j wied~y zdobyrej pod­
czas studiów z praktyką w za­
kładlzie, a dwa: o sukcesie w 
produkcji decyduje częs•to nie 
fach<J1Wa wiedza, a umiejętność 
współżycia z ludźmi, czego już 
na PL nie uczą„. 

bór oko© 300 praoowników lt 
wylJ.Szym wykształceniem". . 

w rekitOlracie PL przyjmuJe 
mnie doc. Stawomir Lesiński: -
W ootatnich latach zwięksrsliś­
rny rekrutację na studia, w tym 
na kierunki unikalne, jedyne w 
kraju: włókiennic11wo i chemię 
spożywczą. Zwiększył.a sie u­
tem liczba studentów pierwszych 
lat, ale nie uległa zmianie ilość 
m !ejsc w akadem1kach. Kto 
studiuje ten wie - zagęszczenie 
potworne I A potrzeby? Aiotua.1-
nie liczba studentów. którvm 
zgodnie z przepisami powinienem 
natychmias·t przyznać miejsce w 
akademiku wynooi 3,5 tys. 1 co 
tu du:l.o mówić - nie wllcza·m 
slucharzy mieszkających w pod­
łódzk.ich mias.tecz.kach, którzy 
ze względu na intensyfikacje 
studiów również powinni mlfl­
szkać w akademikach.„ 

Nie chcę Jednak ro.7lWodt.ić się 
m .d brakami w edukacji świeżo 
upiecz.onych lnzynierów, ch&ć 
nie ulega wątpliwości, te Ja­
kość przygotowania do ich 
przyszłej pracy pozostawia wie­
le do życzenia. Lecz owa jakość 
nie stanowi jeszcze argwnentów 
przetar.gowych przemysłu. Prze­
ciwnie - z informacji Mini.Soter­
stwa Przemysłu Lekkiego udo­
stępni<Jlllej grupie posłów z re­
sor towej komisji sejmowej wY­
nika jednoznacznie, że „potrze­
by bieżące branży bawełnianej, 
dziewiarskiej , wełnianej, odzie­
żowej i lniarskiej przewyź.szają 
znaC"Znie liczbę absolwentów koń 
eząćych studia na Wydziale Włó 
lde1miczym PL". Zaś Zjedno­
czenie Przemysłu Dz1ewiars1ue­
go wręcz alarmuje: „w 1975 r. 
wystąpi w naszej branży niedo-

A tak - na dobrą &prawe 
trudno licytować: oo ważniej­
sze? Mie jsce w akademik.u? Le• 
p1ej zorganizowane praktvkl 
podczas studiów? Lepsze wypo­
sażenie Wydziału Włókiennicr.e­
go PL w nowoczesną apara•tut'ę 

naukowo-badawcza? Czy w koń­
cu - 7lbliżenie programu stu­
diów do życia fabrycznej hali? 

Pierwszy związany jest z doskonale­
niem silnika spalinowego. Silnik taki, 
jak wiadomo, ma dwie podstawowe wa­
dy, a mianowicie - toksyczność spalin 
oraz hałaśliwość. Udoskonalenie procesu 
spalania zapewni zmniejszenie jednego i 
drugiego, a także zaoszczędzi paliwo, co 
dziś ma tak duże znaczenie. 

O 
rugi kierunek prac, to udoskonala­

nie układu napędowego samo­
chodu. Nie wdając się w zbyt 
szczegółową analizę konstrukcji 

pojazdu, wystarczy chyba powiedzieć' że 
sprzęgło, czy przekładnia hydro-kinetycz­
na, a więc mechanizmy niezbyt u nas 
znane, w połączeniu ze specjalnie skon­
struowaną przekładnią mechaniczną da­
ją w rezultacie to, co się popularnie o­
kreśla: automatyczna skrzynia biegów. 
Warto przy okazji wiedzieć, że w USA 
90 proc. samochodów osobowych ma 
wmontowane takie urządzenia. Zespół, 
który się w Instytucie tą sprawą zajmie, 
sporządził prototyp w metalu. Został on 
z powodzeniem wypróbowany w autobu­
sie „San" kursującym w Lodzi. Jak jed­
nak wiadomo, tzw. „droga od pomysłu 
do przemysłu" bywa u nas kręta. 'trud­
no więc powiedzieć, czy i kiedy mecha­
nizm ten znajdzie szersze zastosowanie. 
Na razie jest z powodzeniem wykorzy­
s tywany w maszynach innych niż samo­
chody, na przykład budowlanych. I zda­
je egzamin. Zważywszy, że ten tzw. u­
kład napędowy hydro-mechaniczny jest 
gotowy i wypróbowany oraz że Zjedno­
czenie Przemysłu Motoryzacyjnego wie o 
tym, należałoby oczekiwać decyzji o 
wdrożeniu. 

I w
reszcie trzeci kierunek badań do­

tyczy hamulców. Badanie układów 
uruchamiania hamulców pneuma­
tycznych samochodów ciężarowych 

- to jeden problem. Skonstruowaoie 
korektorów hamulcowych i urządzeń 
przeciwpoślizgowych, to dalsze tematy. 
Urządzenie przeciwpoślizgowe pozwala 
wytwarzać w każdym kole moment ha­
mowania, nie przekraczający przyczepna-

ści koła od jezdni. Chodzi tu o to, by 
pojazd, nawet . przy gwałtownym skręcie 
na śliskiej nawierzchni, nie zarzucił, ani 
nie wpadł w poślizg. Rola korektorów 
hamulcowych jest nieco inna, ale rów­
nież zwiększają one skuteczność i bez­
pieczeństwo hamowania. 

Wszystkie zresztą główne zagadnienia, 
nad którymi pracują zespoły Instytutu, 
służą bezpieczeństwu jazdy; i ta cecha 

świadczy o ich doniosłości. Silnik ci­
chy i wydzielający niewiele toksycznych 
spalin, zapewnia mniejsze zmęczenie 
kierowcy, a więc - bezpieczniejszą jaz­
dę. Układ napędowy hydro-mechaniczny, 
wymaga mniej skomplikowanej obsługi, 
a więc zmniejsza również zmęczenie kie­
rowcy. Znaczenie hamulców dla bezpie­
czeństwa jazdy jest oczywiste. 

Na spotkaniach ludzi nauki dyskutuje 
s ię nierzadko, czy ich zadaniem jest wy­
konywanie prac usługowych dla prze­
mysłu, czy prowadzenie badań nauko­
wych, zwłaszcza z gatunku tzw. podsta­
wowych. Pracownicy Instytutu Pojazdów 
rozumieją swoje zadania w sposób 
przedstawiony w niniejszym artykule. 
Oczywiście prowadzą też prace własne 
naukow_e, czego wyrazem jest choćby 
5 zakonczonych w 1973 roku przewodów 
doktorskich. Ale i te również ściśle są 
związane z potrzebami gospodarki i pt ze­
myslu. 

Zespół złożony z dwóch profesorów 
(prof. Jerzy Werner I prof. Jerzy Ję­
drzejewskJ), 4 docentów, 4 adiunktów 
oraz pracowników niższych stopni dys­
ponuje poważnym zapleczem laborato­
ryjnym, utrzymuje kontakty prawie ze 
wszystkimi jednostkami przemysłowymi, 
od Żerania poprzez Bielsko-Białą, po 
Starachowice i Jelcz, matkuje własnej 
filii w Bielsku-Białej, Prowadzenie za­
jęć w tej odległej stąd o 260 km miej­
scowości nie jest rzeczą prostą, a prze­
cież już kilkunastu inżynierów zostało 
przez łódzkich specjalistów przygotowa­
nych w bielskiej filii i już działaj§ w 
tamtejszej Fabryce Samochodów Malo-
liłrażowych. 

~!llli!li!IV.SY'.AMr~ ~ 

Wyb6r trudny - zwłas;~a. H 
ro'Zdzi<-lenie tych zagadnień by­
łoby be~en.sowne. Wszystć• 
są 00\Vi-em w tym samym steor·­
n iu ważne! Oddajmy zres'T.i.~ 
głos inżynierowi Andrzejowi W. 

- Po paru miesiącach moj2J 
pracy, uśmiecham się z pobb­
żan!('m na myśl o tych wuv­
stkich teoretycznych rozwią:>" · · 
niach które zaproponowałem w 
m<>jej pra<:y dyplomowej 
twierdzi. - T.rafilem do 1.ald11-
<lu wyposażonego, w wyniku mo 
dernizacji, w maszyny I sprzet 
.., najwyższym, świa to1wym s.tan-

ł 

daro'Zie. To poowala na smętne 
refleksje - program studiów 
nie nadąża za szybkimi rrola-

• nami w pNemyśle. Je&tem pe­
wien, że znający swól fach 
mistrz może uczyć p r a k t y­
C' z n e j obsługi najnow~­
śniejszych maszyn niej~ 
uystenta politechniki. 

Zawodowe praktyki przynio­
sły niewiele pożytlru Andrzejo­
wi W. Pierwsza z nich ZOl!'ga­
ni'ZO'Wana była za wcześnie 
po pierwszym roku studiów. kie­
dy bo uczył się wyłącmie ma­
tematy'k,i i fizyk.i. Dała mu 
wli;,c tyle wiedzy o przemyśle 
lekkim, ile wynoszą jej z tódz­
kich przedsiębiorstw tury;;ci.. 
np. z Gdańska, podaae wy­
cieczki k.raj<J1ZI1awczej. Druga 
praktyka - s.pecjali7Jacyjna, wv­
magała wprawdzie pn:ygoto­
wani.a pracy na temat wybra­
nego zagadnienia technologiczne 
go - t.o było novum! - ale zakład 
nie zawsze m6gl I chciał udo­
stepnl~ studentom mauyny. • 
których kaida jest na wagę ?:ICl­
ta, l!'c!Y gonią plany produkcyJ­
ne. W ten obo sposób krótko­
wzroczna - ale jakże związana 
z re:i).iaml życia! - polityka 
p:::-zedslebiorstw. oba.rczonych 
praktykami studenckimi, prze­
kreśla uznaną powszechnie praw 
d~. że „p11ZY'5'Zlość przemysll\J 
spoceywa na młodych. wysokt"-• 
kwalifikowanych kadrach". 

N a.s;z lnży·nier poizna t wiee 
s m a k pracy w pN..emyśle 7 
chwilą przestąpienia progów 
„swojego" przedsiębior&twa. -
To były rzeczywiście trudn„ 
chwile - w.o;poimlna teraz. 
Nie dziwię się wie(' ucleczkm1' 
z fnbrycznych hal moich kole­
gów po fachu. Nie chce Jednak 
demonizować, bo przecież adap­
tacja w każdym nowym środo­
~i_sku ,;tie zawme przebiegia „po 
rozach „. 

Nie sądzę. aby pierwisze kro­
ki w zawodzie wyróżniały An­
drzeja W. od świeżo upieczo­
nrh m7vn lerów innvch spt>cial­
nośc;. Różnica - wYdaje ml się 
- o- .lega na C'ZV!l1 Innym: nasz 
bohater ?Jdecydowal się na pra­
ce htzpośrednio w przemyśle 
lekkim. o którvm wiadomo. że 
jesi lt>k.kim tylko z na7JWY. bo 
t>o I wa,nmkl nracy cieiikie i za 
robki nie te. Sporo w tym ra­
cj i - ale jui: oomz mniej 
aktualnych - zważywszy, ż.:. 
poteż.ne zabiegi modernizacyj­
'l"e ostatnich lat dotyczvły szcr.e­
ltC>m1e tei:(o resortu. zmienl.ajae 
pracę na lżeiszą. orzviemniej­
ST~ i bardTi€'i :>trakcyjną . 

N;i razie iednak. przy naborzP. 
kar<ivdatów na kierunek w?ń­
k i<?nniczy POkutui~ . uk.l'zt ałto­
'"0 ne w c.-iei:k ich d1a orzemvsłu 
le kkiel(o lat.ac-h 1=otereotvpv kren­
ia~e orrvszły zawód n11 „ !!a­
'.un k11wo" irorszv od profesji ; 'l'I. 

7.''n lt>ra mP!'h~n i ka. i n ~vn ier~ e­
l<'kłryka i tvm nonohni<' . P0ro­
<ttaje i inna PSYC'hol<n?icrna ba­
rk1ra - po!owicT.nee;o. zbyt t€0-
retyĆ"Z.ne~o przy1u>t.owania do 
Przyszłego zawodu . oo w kon­
sekwencii nrowad zi do „.ucie~ 
CZ"lk" oo 1)f"zpo5redn ich proble­
m"'v pro<lukrvinvrh . 

Nie mam zamiaru ani prawa 
grom ić lub pouczać młodych 
!nżyn !<>rów włók ienn ików. l<t~ .• 
rz.1 wybrali „ zaciszną" pt"a~t 
na produkcyjnym aipleczu -
tam rł-wnież są potrzebni. Ni„­
pokoją jednak kompleksy ab­
"'l'llwent6w Pl.. podejmuiącv„b 
prncę bezpośrednio w prze.­
mvśle. K<Yll1oleksy - zważyw­
szv. że Ich zawód jest ważny i 
społecznie ootrzebny - nie uzasa 
<inione, Z czasem przekonają się 
r. t.vm sami zainteresowani -
P<> latach „chudych" dla przo>­
nw.~lu lekkiego przy5Zedl bo­
wiem C'llaS, gdy resort ten uzy­
skuje rangę, na mt6rą od lał 
zasługuje. ! je.!t to argument, 
który pozwala prey tytule t.ego 
arf;ritułu postawić mak zapyta. 
u. 
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~ Nasi ambasadorzy ~ 
- -- -= = 

P o sbwierde.eniu, iż „sesje 
były naszym zdaniem osią. 
gnięcicm w pra.cy LDK", 
następuje pasus bardziej 

Listy do „Pretekstów" 

„JAM-SESSIONS" -i A EJ A I I 
~- „Sa.ciuk ·;ako Ka,spar jest jednym z na,jbardzie j interesujq_- 5_ 
_ cych i najbardziej obiecujących odkryć „basowych" ostatniego -= 
- 10-lecia. GrzmillLl, b11ć mo~e miejscami w sposób nazbyt brutal­

minorowy - „poważne zainteres<>­
wanie problematyką film-0wą wśród 
tzw. profesjonalistów, do których 
zaliczyliśmy pracowników domów 
kultury działaczy k.-o., pracowni­
ków kin itd., bynajmniej nie jest 
zjawiskdem powszechnym na tere­
nie naszego miasta". Dalej aulio­
rzy lLstu zasfanawiają się, dJlacze­
gio, mimo „atrakcyjności ses.ii, o 
o czym mogą świadczyć tematy 
odczytów, osoby wykładowców, M-

==- ny, swym, pełnym niepowtarzalne j intensuwności, g lęboko ciem- == 
nym głosem. w grze pokazał polsk i śpiewak pe!ną żywiolo- ,n~11~u1n111•1n11nu1111QUIUIU~U 

_ waść. W rezultacie, mimo przejęzucze nia w scenie la,nia kul, -
:: bylo to najbardziej imponujące wukonanie wieczoru" - czuta- = 
5_ mu w lutowym numerze „Orpheusa" - miesięcznika muzycz- S 

Dział Kultury Fihn()wej LDK nadesłał nam odpowiedź na felieton „Jam-sessions" ('!. U] 
br), w której to odpowied•zi w dalszym ciągu przekonuje nas, a.cz z mniejszym n·eno im'">e 
tern, o dużej wartości dwu sesji filmowych, które się odbyły w styezniu br· w Ló< zk!m :>-

mu Kultury. Niestety ze względów technicznych (oclpowie:lź Jiczv S!>l.>ie 5 'j str n rr'<W o-
pisu), nie jesteśmy w· stanie zamieścić całego lis~u. Ogranirzymy się wię c t o i. v~g n 1 11:>-
wymi argumentami Działu Kultury Filmowej LDK. 

nego wydawanego w NRF, o jednej z ostatnich ról Andrzeja =:: 
2= Saciuka w „Wolnym strzelcu" VJ'ebera, wystawionum w operze == 

w Gelsenkirchen. 
- Andrzeja Saciuka spoty kam w Lodzi, gdzie śpiew<Lł ostatnio -
E Ramphisa, w „Aidzie" i Ko-kla w „Henryku VI na łowach". :;: = - Panie Andrzeju, co z tym przejęzuczeniem? E_ 
- - To za,bawna historia. W scenie lania kul l i czę po nie-
S miecku od 1 do 7, a echo powtarza każdą liczbę. Pomyliłem się = 
E i dwa razu powiedzia łem „funf"; echo zaś, oczywiści e, za dru- §i 
: gim razem odpowiedzi•a.fo „sechs" na moje „ f iinf"... = 

ezne projekcje filmowe - właści­
wi adresaci byli nielicznie repre­
zentowa.ni („.) Czy dowodzi to 
winy LDK (w.«półorganizatorem 
sesjl był m. in. ZL ZSM - przyp. 
J. K.), lub też bezsensu organizo­
wania sesji w ogóle ( ... ) czy też 
świaiclcizy o inercyjności pewnych 
śroclowisk, które zajmują się sze­
rzeniem kultury ... " 

No cóż - zignorowanie sesji 

moirm zdaniem. także o n ie ca ł- Filmowej LDK, k' 
kiem dopracowanych, a przez to [)'bec;i , iw ' 
nie,wystarczająco skutocz.!1ych siągui~clr m 
metodyce . fonn~ch, spoiSobach u- len tt:n',' 
pows.z€clmien ia kultury film o x J. b() j2:ha 
Błądz i ć jes't meczą ludz.ką. ale z I dt u.0 a co' 
uporem twierdzić, że czarne je.et <Jc.bnie w r <,, 
białe? Na tej zasa.dz.ie pret ek!'t;;m dAne na Lema.\ 
do napisania felletonu była nie S'ji, no·d ne '.\'g. 
tyle pusbka na sal.i obrad. brak o- z kolei n i,::tl"n' 
wych „wlaściwycb adresatów" cji mów'<" nic o o.0 } • r·h \\ a-

:: - Zapuścił pan brodę... -
- - To już do kolejnej roli. Spiewam króla Marka w „Tri- : 

przez „właściwych adresatów", 
może świadczyć o wie,lu rzoczach 

(można bowiem by1'o sądzić, że o r - n vch Pa 1' e I cz ty'k0 o 
ganizalorzy wyciągną z te,;;o w nio- k tóre b :il y na ~· ; ' · 

• h, 

:_: stamie i Izoldzie"; śpiewam n ot 111bene z najlepszą trykonaw- Ei_ 
-= czynią Wagnera - Ursulą Schroeder jako Izoldci. == 

- Nie cni się panu bez Lodzi? 
- - Cni się. Toteż od czasu do czasu przyjeżdfam. Ale w 
5 Gelsenkirchen jest du;i;a, i serdeczna grupa Polornii, bardzo przy- S 
: wicr:zana do kraju. Na cmentarzu miejski·m i w ksiqżce telefo- E = nicznej - 30 proc. nazwisk o polskim brzmieniu. A w paź- : = dzierniku - tamtejsza Polonia organizuje festiwal chórów po!- -
§ skich, na któru gościnnie mnie zapmszo·rw; ja z kole.i będę S 

próbował na,mówić do występów na festiwalu Bożenę Kinasz - :;: 
§ Mikołajczyk, śpiewającą osta,tnio, z dużym powodzen.iem, w : 
- operze w Wuppertal. świetne recenzje zebrala nasza Bożena - -
5_ pa.mięta pan - także z naszeg.o Te.atm Wielkiego - po r·ol>i 3 
_ w „Koqiigskinder" Humperdincka. „Rola, głosowo i aktorsko = = ta,k przygotowana, że się wraz ze śpiewaczka. przeżywa jej 2 = spra,wy. Cudowny, gorąco brzmiący, lirycznu, na,miętny sopran, == 
:: konsekwentne ujęcie partii, czynia. tę młodą Polkę niezapom­
t_3 nia,ną. Specjalna zasługa - to wyrazista, klarowna dykcja"... _ 
_ Aż mił·o czyt.ać. S 
C - Nam mifo powtórzyć. Kiedy spotkamy się w Lodzi? -
--- - Nieprędko. Raczej już w przyszłum sezonie. Z tym, że § 

z sa,m)}m Te·atrem Wielkim spotka,m się w Grecji, gdzie z na- ·= 
E szym zespołem ma.m śpiewać w październiku w „Kniaziu Igo- : 
... rze". ... = RozmCI>wia!: KAT. = = = łUJlllllllIJlłlłl1llllllJlllHlllllHllJJllHlffllllIIllllHlllilllllUllllillHll Na zdjęciu: Barbara Swinecka, Ed­

mund Kamiński, Jan Pawlak 
Fot. Henryk smyl 

Rozmowy 
o teatrze „M O L I N RO U C E" 

Trudniej pisać o tym przedstawieniu rnz <> jakichkol- · 
wiek innych. W przedstawieniach dyplomowych Wyd7'ialu Aktor­
skiego PWSFTViT, z l·eguły biorą udział studenci ustatniego 
roku studiów. Tu zaś, w „Moulin Rouge" Offenbacha, przygo­
towanym przez Teatr Muzyczny (orkiestra. zespól baletowy) o­
raz Wydział Wokalno-Aktorski łódzkiej PWSM, stuchamy 
oglądamy młodycb Judzi od III do V roku studiów. 

P raktyka taka , m imo że 
niewygodna dla recenzenta 
(kryteria), ma jednak swój 
głęboki s·ens: baNizio dobrze. 

Wspominam o tym, bo te.go ro­
dza ju śLady mogą się, przy braku 
samokontrol i, przerodz i ć w wydep. 
tane ścieżkii niedobrych nawyków. 
Być może zresztą wynika bo i z 
tego. że Antoni Majak, reżyseruj ą­
cy priedstawie·nie z dużą dbałości ą 
i pieczoknvitości ą, oszczędza! tro. 

J. Katarasiński 

naid'to. stoinowane, także za sprawą 
kierowniika muzy>czne~ i dyry­
genta - Mieczysława Wojciechow. 
skiego. który jakby <J1bawiał się. że 
na premierach. przy żywszym tem­
pie i cokolwiek większej głośno­
ści orkiestry. wykonawcy i tak o­
ga.rnięci tremą, mogą się po,gubić 
w muzyce. Rozumiem jednaik in­
tencje l sądzę, że kolejne spektak-
le (polecam - grane w . sa·li Teatru 
Muzy=nego), będą barmie.i ŻY"Ne i 
barwne. 

że doszło do współpracy uczelni i 
teatru. Przyszli wokal i ści - aktorzy 
wcześniej mogą się zetknąć ze sce-
111ą, wcześniej posmakować reakcj i 
wid.own.i, wcześniej prz;eżyć naj­
większą tremę. Byleby tylko u­
mieli z ws,zys.tkiego wyciągnąć od­
pow;iednie wnioski, byleby byli 
bardziej kryty·czni w st-Otqunku do 
.s.ie\Jfie, niż - w stosunku d'Cl nich -
se,rdecZITTa, ciepło reagująca premie­
rowa widownia. 

Choreografią i inscenizacją scen 
baletowyeh zajęła się Bożena Ma­
montowicz • Lojek, notabene k\e­
r o•wnik baletu TM. W z.es.pole na 
19 osób - 7 adeptów, a więc i ta 
część s:pektaklu byla jakby spraw­
dza.niem możliwości, tym razem 
tancerzy. Sprawdzian udany - &PC>­

ro zabawnych scenek, wykonywa­
nych co najmniej sp,ra.wnie, nigdy 
po,niżej poprawnoścL Znak, że i 
l!lesipół baleboiwy Teatru Muzyczne­

chę ewoich pupilów. nie za<lają,c go dobrze się rozwija pod ok.iem 
un z.byt trudnych zadań scenicz- swojego kierown.ika. 
nych l koncentrując uwagę bar<lziej Scenocrafia - Barbara Michie­
na skonie wokalnej. Tam zaś, wicz - Szrajber, lioretto (kultural-

Widownia miala zresztą praw~ gdzie nie pojawia się szczególna ne, napisane ze smakiierrn) - Lecha 
rnagawać ciepto, życzliwie. Mł-0dośc trudność - pojawia się tendencja j Terpiłowskiego, tekety piosenek 
w teatrach muzyi:;;nych,. zw!aszrza j do upras.zazania zadań„. . Mirosława Lebkowskiego i Stani-
tyoh s.pod znaku lzeisze1 muzy, to Przedstawienia byly moć!:e trio ,chę sława Wernera.. . 
rniezaprz;eczalny atut. Studenci 

naraz O inercji, o braku „po- ski), ile. przede w 2zys,tkim - do­
bre samopoczucie Dzialu Kul tm7 ważnego zainteresowania", ale 

U W A C A! 
JUTR O. - W NIEDZIELĘ 

PO RAZ OSTATNI NASZA ANKIET A 

Chemiczna Spół­
dzielnia Pracy „Po· 
moc" w Krakowie 
wytwarza w ciągu 
roku tysiące róż­
nych lalek. O ich 
ur udzie świadczą 
cztery złote i tyleż 
srebrnych medali 
zdobytych na ostat­
nich Targach w Po­
znaniu, w konkur„ 
sle „Ladne, dobre, 
poszukiwane". 
Wśrod nagrodzo· 

nych znalazły się 
lalki mechaniczne 
- same chodzą, mó 
wią, a oawet śpie­
wają - które w tym 
roku wchodzą do 
produl<cji. 

Na zdjęciu naj­
większa z produko­
wanych tutaj fil>ie· 
wająeycb lalek. 

„30 LAT KULTURY ŁODZI" 

Cenne nagrody. 

~,Medeo" w Teatrze Nowym 

Polemiki nie chc'.<0Lby- ny prze­
dlużać także i dla t "<>· · ~ "wa!­
kowywan te waż1rn j co prawd" ale 
incyd en tą l nej (mamy na<lz'.•.ję ) 
0 prawy ffi•J·~loby wywi01 wać \H::t­
Ż€ ni€, iż chcemy przyp· iać Uki 
Lód zik iemu Domowi Kultun' w c~­
lości. a Dr-ialo-\\•i Kt 1 ury Filmowej 
- w szczeań l ;w 'ci. To z·« :rni n c 
l e żało. a ni n 'P l "'ŻV w na 7 •:d1 in-
tenc,ia,~ h . Chodz'!o o l r-,n!cr„tną 
sprawę. J . Kat. 

Poznańskie środowisko m u ­
zyczne przy~tępuje d9 organizo­
wania ogó1n·11polsldch konkur­
sów wykouawczycb d la skrzyp­
ków, altowiolistów, wi'llors~zcli­
stów i kontralla i st~w. 

W br. odbędzie się - Ogól­
nopnlski Kqnk 1.rs \fiol nczcli­
stów im, Dczyde1 uzza lhnez~w 
skiego i Cgó'nonol- · i 
Kllntra ba ~i. tów =m. A:: 

PWSM umieją ten atut wykorzy­
stać, studia nie zabiły w nich świe­
żości, s.pontaniczności. To ;es.t cen­
ne; nie zawsr.e tak bywa. A że j<"­
szeze są dohrze wybrani spośró<l 
dużej rzes,zy kandydującvch na 
Wydz.i,al Wokalno-Aktorski. że ma­
ją dobre, z natury, war·unki ~'loso­
we, słucha się ich z dużą fraidą. 
Widać, oczywiście, różnice w opa­
nOIWallliu techniki wokalnej nrzez 
tych z młodszych lat i tych ze 
sta.rszych - ale to ie.st naturalne. 
Nawet lepiej przy tym wid~ć r=­
wój ar~;s.tyczny. co z kolei o-rze­
lronuj€ do me1·o,d p'e<la~oe;icznvch i 
fachowości ich naucz.vrieli. - luidry 
PWSM i Poli.stów Teatru 'Wielkie­
go. 
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Trudno ferować wyrou;:ii, zwtasz­
oza w stosunku do ludi.i dopiero 
wkra.czających na s,cenę; w ~ażdym 
jednak razie wydaje s.ię, ze tac". 
adepc,i zavro·du. jak Anclrze.1 
Chmielarz i Bogusław Parchimo-
wicz (V rok. rola Jakuba). czy 
Adam Koziołek lub Wiesław Lą­
giewka (V rok. rola Ojra\. Jadwi. 
ga Paduch i Kazimiera Górak7~•k 
(IV rok. rola Kivi) - jeśli beda 
prnoować ta·k jak pracują. je~li nie 
rozmienią się na dmbne. beda 
mieli co robić w teatrze. 7,danie to 
obeimuie także pozrA>tały rh hoha. 
terów dwu wiPcznr6w premiero­
wvch - Elżbietę Ptak • Araszkie­
wicz - V r. i Teresę Mnlawc -
ITI r. (rola Ane-tte) Jarosława 
Stempowskiego - TV r. i Daniela 
Saulskiego - V r. (rola Jeana). 

U wszvMkich if'<lnak wvkonaw­
ców. może z wyjątkiem Anilrzeja 
Chmielarza i 8o!l'usł~wa Parchimo­
wicza, widać mniei<;ze lub wiekqze 
ślady konwenc'ł nalnvrh .. onr->r 0 tko­
wych " zar-howań. Powtarzam -
ślady tylko. ale to iuż mn.im zda­
niem wysfarczv. aby je delikatnie 
wypomnieć. Bvć może i trema 
sorawila. że u niektórych noiawił 
się a ro sterN>typowv. nieszC"lery 
gest, a to .. ustawienie" pod wi<l0w­
nię, a to dialog prO'Wadrony bez 
akto;rsk!iego kontaJdu partnerów. 

4 DZIENNIK LODZKI nr 52 (7852) 
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wymi. Mam tu na myśli obrazy E. Hab­
dasa, K. Kędzi, J. Lukasika, B. Liber­
skiego, A. Sadowskiego, T. Sprusiaka, J. 
Wasio!ka i innych. 

~ § Może jednak ich plastyczna w1zia Pa-
S bianic przemysłowych jest nieco jedno-

S stronna. To znaczy pokazano masywne 

§ bryły fabryk, potężne hale maszyn i gi-
~ gantyczne warsztaty, natomiast w tech-

S nicznym ogromie tyun jak gdyby zagu-
S TADEUSZ SPRUSIAK biono człowieka, obsługującego owe ma-

go województwa. Wzrosła przede wszyst­
ldm ranga samych plenerów, które -
początkowo wojewódzkie - zmieniły się 

teraz w imprezę ogólnopolską, interesu­
jącą poważniejsze ośrodki plastyczne na­
szego kraju. 

Czy jednak nie warto by - opierając 

się na dotychczasowych doświadczeniach 

- wzmocnić niektóre zaidania przewidzia-
ne programem pleneru? 

~ szyny ... Nie jest to jednak zarzut, a ra-
~ Na Bugaju - s1x100, olej Program ten przewiduje, że plenery S czej luźna uwaga: nie wtłaczajmy bo-
§ wiem inwencji artysty w ramy zbyt cia- przynosząc oczywistą korzyść ich ucze-

S K iedy przed rokiem postanowiono snych propozycji! Natomiast tematyka stnikom, staną się również okazją zdy-
S 8 Ogólnopolski Plener Ziemi Lódz- namizowania życia kulturalnego w oko-
~ kiej zorganizować w Pabianicach„ obrazów i grafik w dalszej części sali 
S dały się słyszeć słowa: - Dlacze- jest już bardziej dowolna. Wnosi to do licach, w których się odbywają, a to 
~ go właśnie w Pabianicach, w tym mało całości atrakcyjne urozmaicenie, tym dzięki organizowaniu tam nie tylko okó-

S fotogenicznym, ubogim w zabytki archi- większe, że różnokierunkowe są również licznościowycb wystaw, lecz również U-

S tektoniczne, typowo fabrycznym mieście? konwencje plastyczne, którymi poslu.gu- rządzaniu różnych spotkań, dyskusji, od-
S - Właśnie dlatego, że jest fabryczne wiedzin w rozmaitych placówkach kul-
S - brzmiało uzasadnienie: Zorganizowanie ją się twórcy. 
S w Pabianicach tej imprezy kulturalnej turalnych, szkołach. instytucjach itd. 
§ stało się jeszcze jedną próbą nawiązy- Po ośmiu plenerach można powiedzieć Dobrze byłoby więc, ażeby w przyszłości 
§ wania kontaktu artysty z robotnikami, a coś więcej o tej pożytecznej akcji, pro- ustalono bardziej konkretny program 

§ sztuki z przemysłem. wadzonej przez Wydział Kultury i Sztuki nawiązywania takich kontaktów artystów 

§ Czy artyści, biorący udział w plene- Urzędu Wojewódzkiego w Lodzi, Wydział ze społeczeństwem i ażeby realizowanie 

§ rze, wykorzystali daną im szansę? Na Kultury Fizycznej i Turystyki dla m. go stało się nie marginesem, lecz jed-
S pewn0 tak, jak o tym świadczy charak- Lodzi i województwa łódzkiego, WKZZ nym z głównych celów pleneru. 
S ter wystawy poplenerowej; otwartej o- Tegoroczny, a więc IX Ogólnopolski 
S statnlo w Ośrodku Propagandy Sztuki. w Lodzi, ZPAP i BWA w Łodzi. Plener Ziemi Łódzkiej, zorganizowany 

§ Obrazy zaprezentowane w pierwszej Owocem jej jest stworzenie około 1,5 będzie już po raz drugi w Spale. O je- ANDRZEJ 
S części sali ekspozycyjnej są niemal w go szczegółach napiszemy później. 
§ 100 proc. dowodem zainteresowania się tys. obrazów, z których cząstka wzbo- Pejzaż z Pabia nic ;- 6~ X:46,5, 
§ plenerowiczów Pabianicami przemysło- gacila różne kulturalne placówki nasze- M. JAGOSZEWSKI _ 

~ . 
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hcemy pić sok z marchwi 
i kupować czyste warzywa 

~ ~ Na .ws~ystko 
znajduje czas Zawsze, gdy w świetlicy przy ut. Naruti>wicza 107, rojni' 

i gwarno - wiadomo, że znajdzie się tu przewodniczącą Tere. 
nowego Koła Ligi Kobiet nr 21 - JADWIGĘ SPRUSI~SKĄ. 
Pani Jadwiga posiada niespożyte siły i na wszystko znajduje 
czas. Ma swą pracę zawodowa, (jest kierownikiem magazynu 
instalacyjnego MZBM-Sródmieście), dom, a w nim męża (pre.. 
cownika. MPK), córkę uczęszczającą do liceum I 2,5-letnl_ą 
wnuczkę Honorkę, którą wychowuje po stracie starsze.I córki 
- a. mimo to nie wyobraża sobie życia bez pracy społecznej, 

C00LAENNA SZKLANKA SOKU Z MARCHWI, TO 
DLA DZIECI ODPORNOSC NA CHOROBY, DLA PAN -
LADNA CERA, DLA WSZYSTKICH - ZDROWIE. 
GDZIE NAPIC SIE TEGO ELIKSIRU? 

Mamy w nas.zym miesc:ie obec­
nie 9 punktów spr-zedaży soku z 
marchwi, w tym 7 prowadzi ga­
stronorruia, a 2 - PSS Bałuty. 

Odwiedziliśmy ostatnio pijalnię 
marchewkowego soku na Teofilo­
wie C. Trzeba przyznać że mie­
szkaiky tego o.siedla doĆeniają zna 
czenie scków dla swych organizmów. 
W maleńkim punkcie olbrzymi ruch. 
Najwięcej tu małych dzieci. W 
rozmowie z nami mieszkańcy Teo­
filowa C. chwalili inicjatywę PSS 
otwarcia takiego punktu. Oby było 
ich więcej! 

Jak się zonientowaliśmy, naj-
większą trudnością jest zdobycie 
skrobanej marchwi, gdyż tylko 
pod tym warunkiem władze sani­
tarne zezwalają na prowadzenie 
sprzcd.aży soków. Uzyskanie jej 
jest jednak, jak dotychczas w Lo. 
dzi. wciąż sprawą niemal nie do 
rozwiąz1nia. Wiele pań d omu po­
s'a<lając sokowirówki „MaHnka" 
czy „Ecla" - mogłoby szybko, bez 
trudu uzyskać sok z marchwi, 
al i do tego najle.p.:ej nadawałaby 

s·ę marchew już skrobana. Nie­
stety, od lćdzkiego handlu o taką 
marchew wciąż nie można s.ię d<>­
pro ć. Przed trzema laty łódzka 
SpMdzielnia Ogrodnicza przyrze­
kal:i nam skrobane i myte wa­
rzywa, ale na obiecankach skoń­
czyło się. Jak nam wyjaśnił ostat­
n'o dyrektor Kowalczyk, wiąże siQ 
to z inwestycjami. Trzeba wier 

Prowadzone przez nią koło w - Co mówii mąż na pani pracę 
konkursie pod hasłem „Rodzina w spoleczną? . . 
klubie" znalazło się w ścisłej czo- - W d~1;1 obo~i~uie w~p~lna 
łówce zajmując V miejsce w Lo- praca. Maz Jest tez: spoleczn1k1etl'!1. 
d2i. Przez 8 lat J. Sprusii'l.ska zor- Działa w terenowym samorządzie 
ganizowala wiele ciekawych kur- mieszkańcow. 
sów i pok~ów, w których ucz!'- N<i: zakończenie ~· Spi:usiń.ska 
stniczylo kilkaset kobiet. By! kurs pros•i, aby przekazac podzięk<YWa­
kosmetyczny, robótek ręcznych ra- nie od kola dla dyrekcji i rady 
cjonal•nego żywienia. Ostatnio' za- zakładowej ZPW im. Nied7Jiel:skie­
kończoino drugi z kolei kurs kro- go, które zaw.<ze służą Kołu LK 
ju i szycia, a prace ich uczestni- pomocą. a w żrobku tych zakhdów 
ków mogłY'bY być z powodzeniem wychowuje się wnwzka J. Spru-
pokazane na rewii mody sińskiej. (WKl 
• J. Sprusińska zwierza się nam z Fot.: - A. Wach 
dalszych planów pracy w kole. 
Prz~ marzec i kwiecień odbywać 
się będą preilekcje na interesują­
ce wszystkie kobiety tematy np. 
szybk•ie przyirządzanie pooiłk6w (z 
degustacją), jak zadbać o zdrowie 
i ur<><U:. co należy wiedzieć o r"­
d2imie w świetle prawa i o upraw­
nieniach dla renois~ek. Następnv 
kurs dotyczyć będzie wykonywania 
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Z okazji Swięta li Marca w 
świetlicy odbędzie się spotkanie 

-------: ---------------• 

maskotek i zabawek. 

1~--?, 
~ !.~.~ ~i~ID~m ~oo~ ••• ~!oo!!! ml W• „~ !~,! ~ ... ~. ~ I ff 8z1E I 
nowoczesności i postępu w geode-. ka.z nowoczesnych dalmierzy ele- polskiim konkursie jakości robót ==~: 1

1 

I E D~ 1
1 

zji", odbędzie się dziś zgromadze ktrooptycznycb do pomiaru odle- ceodezyjnych. (k) 

nie sprawozdawczo-w3•borcze Od- głości, zostanie też otwarta wysta-
dzialu Stowarzyszenia Geodetów --------------------------------
Polskich. : 

ni~o~~~~b;~ę :i~w~~~s~~!is:.m;~::I Gdz1·e ta ul""1ca, gdz·1e ten dom? ~ -------de wszystkim w pi>dnoszenlu kwa- . E WAŻNE TELEFONY 

lifikacji zawodowych członków I : 
ich udziału w rozwoju postępu · : Informacja telefonlczna 03 

technicznego i Intensyfikacji go~ - ~trd P?ża,~n~ k 08. 666-11, 5~;-ss 
podarki narodowej, Omówione zos- „z racji swego zawodu i funkcJl czańskiej L96. Zresztą nie tylko prz:v : P::~~~:;: ~o un owe 07 

!~:Z\ysp~::fey~;;::r~:zi!~!~r~~!~ j~!~cz~ej n;.z~~ze c~vyt!i~c~ó:o (~=~ ~~m~~~~j:.ńs~~ J~~ za:~ł~~~o'~_an: ~ ~~~~~~:~i! ~~~Jowa 265_96' ~~;:~~ 
Warzyszenl·a \V opracowaniu kon- zwisko i adres znane redakcii) może jeszcze większy - w oznako- ._ 1 d 1 835_4• 

I 
· j zmuszony jestem dotrzeć do każdP- waniu bloków mamy na nowych o- Po;:-otow • wo oc a1?owe • 

cepcji łódzkiej aglomerac. i mie - go inwalidy. klóremu trzeba pomóc, sledłach mieszkaniowych. z listu na- : Pogotowie l?a>owe 395-B5 

skiej, realizacji inwestycji sulejow- I tu spotykam się z dżunglą jaka szego Czytelni.ka dowiadujemy się, żP C:: Pogotn iP enere:etynne 3~4 -28 

skiej, w przygotowaniu wielkiej in· panuje w numeracji l oznakowaniu nie mógł on znaleźć domu nr 31 : Pogotowie cieolnwnlrze 253-11 

T'EATRY westy<'ji bełchatow•kiego zagłębia poszczególnych domów jak I ulic przy ul. Traktorowej oraz błądził na : 
węglowo-energetycznego. Btądząc l szukając mieszkań peten ulicach Zofii Nałkowskiej, Emilii :„ 

tów spotykam się z tak!ml oto Plater, Odolanowskiej I wielu ln.nycli _ 
„kwiatkami'' jak np. ze znalezieniem szukając odpowiednich bloków. - WIELKI - godz, 19 „Jezioro la-

DKM - „Albatros" (fr.) od lat 16 : 
godz. 16, 18, 20 : 

ENERGETYK - „Jezioro osobll- • 
wości" (pol.) od lat 14, go<lz ! 
17, 19 : 

KOLEJARZ - „Rewizja osobista" : 
(poi.) od lat 18, godZ. 16, 18 : 

STYLOWY . - „Rzym" IBJ (WI.) = 
~ lat 18, godz. 15.15, 17.30 : 

STUDIO - „Nieszczęścia Alfre- .= 
da" (fr.) Od lat 14, godZ. 17.45. 
~% : 

TATRY - „Godzilla kontra He• : 
dora" (B) (jap.) od lat 14, g. =:„ 

10, 12, 14, 16. Pożegnanie z !!1-
mem „Sprawdzono, mi:n nie 
ma" (A) (jug.-radz.) od lat 1ł :S 
godz. 18, 20 : 

GDYNIA - „Sześć niedźwiedzi J „ 
klown Cebulka" (A) (czech.) ._: 
od lat 7, godz. 10, 11.45, 13.30. 
15.30 „Jakow Bog-0molow" (A) : 
(rad2.) od lat 14, godZ. 17,15 "' 
19.30 

HALKA - „I ty zostaniesz India­
ninem" (poi.) od lat 7 godz. 
15.30, „Czyż nie dobija się ko­
ni" (B) (USA) od lat 16, godz, 
17.45, 20 

1 MAJA - „Agent nr 1" (A) 
(poi.) od lat lł, godz. 15.30 „Ba­
za ludzi umarlych" (p-01.) od 
lat 16, godz. 17.30, 19.30 "' 

MLODA GWARDIA - „Na nie- = 
bie 1 na ziemi" (A) (poi.) od ==:. 

lat 11, godz. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 

MUZA - „Semurg - ptak szczę­
ścia" (B) (rad.z.) od lat 7. g. : 
16, „Prawo gwałtu" (B) (USA) E;: 
od lat 18, godz. 17.30, 19.45 : 

OKA - „Komandosi" (wł.) oc:I 
lat 16, godz. 10, 12.30, 15, 17.30 .• 
~ : 

POLESIE - „Niezawodni przyja- • 
ciele" (rum.) od lat Ll, godz. 5: 
17, „Bez wyraźnych motywów" 

lic7 •·ć się z tym. że sprawa ta Ł , 1 

1 b'l' 
f;7~~„<!) aktualna okoto roku„. odzian'e po U I 

A tymczasem Rolnicza St>óldziel- I 

l '\'5 domu nr 196 na ul. Wólczańskiej Wydaje się, że czas już najwyższy, • bedzie" 
Na szkole jest tablica z numerrm aby gospodarze dzielnic zajęl! się u· : POWSZECHNY 

·19R 204, a przed szkolą w stronę ul. porządkowaniem numeracj i d•ornów • „Marja" 
Swierczewskiego numer 188 - 10 tak. aby nie trzeba bylo błądz ić w : NOWY - nieczynn7 
numerów gdzieś wsiąkło z frontu. wielkim mieście. - MALA SALA - g. 20 „Upiory" 

godz. 

(fr.) od lat 16, godz. 19 =:. 
POPULARNE - „Ned Kelly" od 

lat 18 (ang,) godz. 16.45, 19 
PIONIER - „Sztiieg wyszeał li : 

morza'' (A) Cradz.) od lat li, g. : 
14, 15.45, .,Pamiętnik szalonej : 

n·'I Wytwórcza •. D~hrówka;' koln Im I ,,. 
. Z irrza. bez wielkirh inwestyrjl ' W'Jrowadziła i zainstalowała urza- as.o ros inne Są one zamaskowane z tylu za tą (j. kr.) : JARACZA - godz, 16, 19 „Szew-

szk<>tą i dojście do nich jest 'l.P : cy" 
strony pasażu biegnąceg<J tuż przy : MALA SCENA - nieczynna 

gOSDOdynJ" (B) (USA) od lat _==_„==„ 18. godz. 17.30 19.45 
POKÓJ - „Drogami czasu" (A) 

(poi.) od lat 14, godz. 15.30 
„Prywatna wojna Murphy'ego" 
(ang.) od lat 18, godz. 17. 19.30 dzenie produkrji kraj<>wej do skro­

banh marchwi. Jak dotychczas jest 
ono wvko·r7V<tvwane zal"<l•wie cze_ 
śc'owo'. PSS Balutv zabiera do 
swych punktów picia soków 600 k,g 
marchwi dziennie. Soóldzielnia 
m"';ł'lbv do•t'lrczać jeszcze ok 
400 k". ·Apelujemy więc jeszczp 
raz do n~szego handlu. aby udo. 
s'nnntć łod7ianom sprze•hż paczko­
w~nf'; skrobane.i marchwi i innych 
warzyw. 

Naszym zdaniem nie wolno z t1„ 
go obowiązku zwalniać łódzkiej 
Spółdzielni Ogrodniczej, która ma 
przecież ambicje być wiodącym 
przedsiebiorstwem handlu warzy­
w1mi. Sprzedawanie brudnej mar­
chw' w siatkach powinno się już 
\\'rc.szc:e .skończyć. 

W. KASPRZAK 
Fot.: A. Wach 

J. Adamczewski Po Krak-OW!f' 
(wersja r-0s.). Interpress 1973 r. str 
302. zł 80 

J. Styczyński Wisla (wersja 
:niem.) Interpress 1973 r. str 309. 
zł 200. 

J. Styczyński - Wisła (wersja ang.) 
Interpress 1973 r. str. 309. zł :?,jj). 

J. Gancarz - Cukry. PZWS 1973 r. 
str 138, zł 9. 

Kto pomoie? 

- Już od roku nie mamy gazu. 
W wyniku ciąglych interwencji u 
nas::ej aclministratorki pani Ma1·­
c/1wickiej w dniu 5 lutego br„ 
przybyła ekipa monterów z ga­
zowni. Stwierdzili. że trzeba na­
prawić Instalację gazową, a na-
tępnie 1ą pneczyśctć. Administra­

< ia nie chce iednak tych prac ni­
l:omu zlecić. twierdzi bowiem, żP. 
nic ma na to pieniędzy. Brak ga­
zu utrudnia nam życie, gdyż rn 
wielu mieszkaniach nie ma kuchni 
węolowych i mamy klopot11 z 
przuąotowaniem post/ków. 

w oqńle, to źle nam się mieszka 
w tei kamlPnicy. Brudne klatki 
schodowe. zarysowujące się sufl­
tlJ. Na każd11m kroku widać nle­
porzqdel~. 

kinie .,Lutnia". „ TEATR 7.15 - 2odz. 19.15 „Trę-

Nasz Czytelnik sluszn!e zwraca U• Zgaduj· zgadula : dowat"" 
Masło roślinne robi w Lodzi ka­

rierę. W styczniu zeszłego roku zje­
dliśmy go 60 ton - w tym roku 
dwukrotnie więcej. Na rynku ~ą 

3 gatunki masła roślinnego, a więc 
każdy może wybrać sobie takie. .Ja­
kie mu najbardziej odpowiada. 

wagę. że w razie jakiegoś wypadku - : MUZYCZNY - go1z. 14.30. 

Pogotowie Ratunkowe długo będzie : „Moulin Rouge" 
19 REKORD - „Bułeczka" (pol.l 

musiało szukać domu przy ul. Wól- s t : ARLEKIN - godz. 17.30 „Magicz-

z a a • ny pierścień" 

" =- PINOKIO - iOdz. 17.30 .,Jurek 

(A) od lat 6, godz 16, „Poku­
sa" (wł.) od lat 18, godz. 17.45. 
20 

ROMA - „Hetm Aleksandra Ma­
cedońsklego" (radz.) od lat 11, 
godz. 10, 12. U, 16, 18 „Mrowi­
sko" (A) (węg.) od lat 16, g. 20 „MR - Nova" np. cieszy sie naJ- N•ed • } 

większym powodzeniem u osób, które l zie ne 
chcą się odchudzić, jest ono bowiem / 
bezkaloryczne. 
Chociaż w ubiegłym roku lodzia- . wyc • eczk • 

nie skonsumowali 4,8 tys. ton mAr- 1 1 
garyny 1 tłuszczów roślinnych. t" 
jednak jesteśmy daleko w tyle pod 
tym względem w porównaniu do in­
nych większych miast w kraJu. o 
ile na statystycznego łodzianina 
przypadło 4,9 kg, Lo na bydgoszcza­
nina - 8.6 kg. a na paznaniaka -
12 kg. Statvstyczny Polpk skonsu­
mował w 1972 r. 4.5 kg margaryny. 
podczas gdy Duńczyk - 17.7 kg. H"­
lender - 18.5 kg. Norweg - 19.5 
kg, Szwed - 16.7 lcJZ. 

Do t.<>d7.i przywożą margarynę ~ 

Warszawskich Zakładów Tłuszczo­
wych Im. 15 Grudnia oraz z Krusz­
wicy. Przedstawiciel przemvslu tłu­
szczowego zapewnia. że każde zamó­
wienie może być zrealizowane. J~­
ś!i tak. to należałoby sobie życzYć. 
by w sklepach sp0żywczvch zawszP 
był odpowiedni wybór wszystkich 
gatunków margaryny. Tymczasem 
nierzadko zdarza się, że brak tego 
czy innego gatunku. zwłaszcza ma­
sła roślinneg-0. Detaliści musza braP. 
pod uwagę, że dostawy są raz w 
tygodniu i zamawiać większe Ilości. 

(kas> 

Nie wiemy, kto móglby nam pn­
móc, wszelltie nasze prośby pozo­
stają bez odpowiedz!. Cala u.'<ięc 
nadzieja w tobie „Reflektorku" 

Lokatorzy poses.11 
ul. Sienkiewicza ó9 

(kilkanaście podpisów\ 

Tylko w 10 dkg motkach 

w sklepach pasmanteryjnych 
dużym powodzeniem cieszy się 

wlóczka do ręcznyc/1 robót na d1·u­
tach. Rzecz jednak w tym, iż pro­
ducenci zmuszają klientów do ktt­
powanta jej tylko w 10 dkg opa­
kowaniaclt. Dlaczego nie pomyśla­
no o mniejszych 5 dkg motkach. 
.Jest to tym dziwniejsze. że wlócZ­
kl pochodzenia zaqranlczncr:i" 
można otrz)lmać bez t1·udu w ma­
łych 5-dkg ilościach. 

Co się stało I 

K" .:.:....._ 

Cj. kr.J 

płynem 

Jec!na z naszych Czytelniczek jrtż 
od stycznia br. nadaremnie poszu­
kuje w sklepach uniwersalnego 

.A Piesza (16 km) na trasie: Gru­
d ze - Janinów - Szwaby - Lowicz. 
Zbiórka - Dworzec Kaliski, godz. 
8.10. Odjazd 8.34. Prowadzą P. Su­
walski i K. Golczyk, Koszt około 

40 zł. 

j. Piesza (11 km) na trasie: Alek­
sandrów - Żubardż Sanie -
Placydów - Alt>ksantlrów. Zbiórka 
ul. Północna. godz. 10. Prowadzą R. 
Imbro i E. Zimowska. Koszt okolo 
1Q zł. 

j. Kolarska na trasie: Lódź -
Różki. Zbiórka Rynek Starego Mia­
sta. godz. 10. Pr-0wadzi W. Grab<>W-
ski. lk> 

plynu do plukanta tkanin „K". 
Nikt jej nte potrafi poinformowacl 
co się stało z tym doskonalym 
środkiem, który zdobył 1uż dobrą 
markę wśród klientów. Tak to 
niestety u nas bywa, że kiedy ja­
kiś al'tykul przyjmie się na runku 
wówczas znika z pólek sklepo-
wyclt . (j. krJ 

Zaniedbany p.ac 

Na ul. Bohdanowicza naprze­
ciwko Szkoly Podstawowej nr 
H7 im. Stefana Żeromskiego znaj­
duje się bezpański plac, który 
przypomina swym wyg!ądem wieL 
kl śmietnik. Aż dziw, że do tej pory 
uczniowie z tej szlwly nie zajęli 
się uporządkowaniem w czyniP 
społecznym tej oazy brudu. A 
przecież przyjemniej byloby gdu­
by przed szkolą znalazl się ladnu 
zieleniec. (J. kr.J 

Ciemno, 

choć oko wyko!.„ 

od kilku już dni na ul. l..a-
gtewnickiej (odcinek od pl. Koś-

• Cowboy" -zdobi cziowieka" ~ -„ 
191 program „Zgaduj-zgaduli" :: 

przygotowany z okazji Dnia Ko- : 

~~~t~t~r~~~tlga;zł~!~!~a·~0~~~:~ ~ 
ganizatorami imprezy są CT-O i : 
WPTO, a także Lódzkie Przedsię- : 
biorstwo Tekstylno-Odzieżowe, któ- S 
re przygotowało pokazy odzieży, : 
kiermasze upominków i niespo- : 

~=!:r~~!nr~Je ~~ńÓj P;;g~~~-~ga~~~~ S 
ca (poniedziałek) o godz. 17 i 20 5 
w Teatrze Muzycznym. Wystąpią • 
w nim: Ewa Snieżanka, Waldemar : 
Kocoń, Adam Zwierz, „Partita", : 
duet taneczno-wokalny Stanisława : 
Majewska I Zdzisław Słowiński, a „ 
także para czeskich humorystów : 
Duo Lagronl. Grać będzie zespól : 
pod kierunkiem Czesława Majew- • 
skiego, Program poprowadzą Wa- : 
cław Przybylski i Andrzej Jaro- : 
szewski. § 

Przypominamy, że na zwycięzcę „ 
finału Zgaduj-zgaduli czeka na- -

FILHARMONIA (Narutowicza 20) 
godz. 18 - Koncert symfonicz­
ny - ork PFL. Dyrygent -
Stefan Marczyk. Solista - Jef­
frey Swann - fortepian (USA). 
W pr<Jgramle - P. Czajkowski 
- VJ Symfonia h-moll „Pate­
tyczna". P . Czajkowski - I 
Koncert forteo. b-moll . 

MUZEA 

SZTUKI (ul Wieckowskiego 31!> 
godz. 10-17 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CY.JNEGO Cui. Gdańska !Jl 
nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA· 
FICZNE (pl. Wolności l4l godz. 
11-17 

HISTORII WLOKIENNICTWA lu!, 
Piotrkowska 282) godz. 10-17 

EWOLUC,JONIZMU (park Slenkle­
klewicza) J,!odz. 10-18 

LODZKIE ZOO 

czynne w godz. u-"·~O 
czynna do i;!odz. 15l 

KI N A 

Ck asa 

groda w wysokości 25 tys. z!. E_ BALTYK - Konfrontacje 73 -
„Strach na wróble" (USA) od 

cielnego do ul. Berlińskiego) nie 
swiecą latarnie. Wieczorem jest 
tu ciemno, choć oko wykol. A po­
nieważ ten rejon Bałut upodouali 
sobie okoliczni chuligani, aż st1·ach 
tędy wracać do domu. (j. kr.) 

Woda już nie ucieka 

: lat 18, godz, 10, 12.30, 15.30, 18, = 20.30 
: LUTNIA - „Ciemna rzeka" (Pol.I 
• od lat H, iodz. 10. 12.15, 14.30. 
- 17. 19.30 
„ POLONIA - .,Królowe Dzikiello 

5 ;i~~od1r l'.i'~~~~i3o. 0~1 . 1 ~~-3; 4· 
- PRZEDWIOSNIE - „!Niewygodny 
• kochanek" (wl.-NRFI od lat 16. 
„ godz. 10, 12, 14, 16, 18. 20 
„ WISLA - „Ciemna rzeka" CA> 
S (pol.) od lat 14, godz 10. 12.lb. 
- 14.30. 17, 19.30 
: WLOKNIARZ - Konfrontacje 73 
C:: „Strach na wróble" (USA) od 

lat 18, godz. 9, 11.30, 14.30, 17. 
19.30 

WOLNOSC - nieczynne 
ZACHĘTA - „Doktor Popaul" 

(fr.) od lat 18, godz. 10, 12, 14. 
16. 18, 20 

LDK - „Znakomity piątek" oo 
lat 16 (ang.) g„ 15, 17 .30, 20 

SEANSE NOCNE 

SOJUSZ - „Kajtek I nowy bra­
ciszek" (B) (węg.) od lat 7, 
godz. 16.30, „Złoto Mackenny" 
(B) (USA) od lat 16. godz. IR 

STOKI - „Pippi w kraju Taka­
Tuka" (A) (szwedzki) od lat 7 
godz. 16 „Francuski łącznlk" 

:~~A) od lat 18, godz. 17.30, 

SWIT - „Człowiek orkiestra" 
(fr.) od lat 14, godz. 16, 18, 20 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 19, Limanowskiego 1, 
Przybyszewskiego 86. Ossowskle­
g<J 4, Gagarina 8, Bratys?awska 
2a, Obr. Stalingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

: ---„ -„ --„ --„ -„ „ „ -----„ ... 
: 
= -----= 

Instytut Połotnlctwa I Glneko„ • 
logii, ul. Sterllnga 13 - Kli.nlka :! 
Położnicza ul Curie-Skłodowskiej 5 
15 - Klinika Ginekologii - dziel- • 
nlca Sródmleścle i z dzielnicy : 
Górna, Poradnia „K" z ul. Fe- = 
lińskiego E 

Szpital Im. M. Madurowicza - := 
Kllnika Pol.-Gln. AM - dZlelnl-
ca Polesie oraz z dzielnicy Gór- : 
na; Poradnia •• K" ul. Przyby- : 
szewskiego 32 I Zapolskiej 2. :„ 

Szpital Im, Kopernika - dziel- •„ 
nlca Górna, Poradnie „K" - „ 
Odrzańska. Cieszkowskiego. Lecz- "' 
nlcza t Rzgowska 3 
caSz~t~!e~~r~; ~f;1'n1; ~~;t;~i~ § 
oprócz Poradni „K" ul, Sędziow- „ 
ska I Ltbelta. :! 

Szpital Im. H. Jordana - dziel- :• 
nica Bałuty: Poradnia „K" ul. • 
Sedzlowska f Libelta. = 

Chirurgia Oli!ólna - Szpital Im. : 
Pirogowa (Wólczańska 195) : 

Chirurgia urazowa - Szpital im. : 
Radlińskiego (Drewnowska 75) : 

Laryngologia - Szpital Im. "' 
Piro~owa (Wólczańska 195) :I 

Okull.5tyka - Szpital Im. Jon- • 
schera (MU!onowa 14) $ 

Chirurgia I laryni(ologia dzle- • 
cięca - Instytut Pediatrii (Sporna : 
36/50) : 

Chirurgia szczękowo-twarzowa : 
- Szpital fm Bar11ckiego (Kop- : 
cl ńskleg-0 22) • 

Toksykologia - Instytut Medy- 3 

Na naszą notatkę pt. „A woda 
ucieka' (19. II. br.) otrzymaliśmy 
wyjaśnienie z Lokalnego Zrzesze­
nia Właścicieli Nieruchomości w 
Łodzi, z którego dowiadujemy się, 
że już 6 grudnia zeszlego roku 
Zrzeszenie zlectlo usunięcie prze­
cieku rury woctoclągowej w pose­
SJI przy ul Pfotrkowskiej 255. z 
uwagi na trudne warunki atmosfe­
ryczne wykonawca nie przystąpił 

do robót, a następnie w ogóle z 
nich zrezygnowal. W tej sytuacji 
zlecono te prace innemu wyko­
nawcy I w dniu 20 lutego br. prze­
ciekająca rura zostala „załatana". 

cyny Pracy (Teresy 8) : 

POLONIA - „Samuraj I kowbo- : 
je" (fr.) godz. 21.45 NOCNA POMOC LEKARSKA : (j. kr.) 

Adres Reflektorka: „Dziennik 
Lódzkl". ul Piotrkowska 96 
90-103, Lódź, „Reflektorem po 
Lodzi". Nasze telefony: 337-47, 
341-10. 

PISZCIE DO NAS I TELEFO­
NUJCIE, CZEKAMY! 

WISLA - .,Prywatne życie Sh~r- :; 
: locka Holmesa" (ang.) g. 21.30 Nocna pomoc lekarska Stacji 
: ZACHĘTA - „Czwarta pani An- Pogotowia RatuRkowei:o przy i;!, : 
: derson<' (hiszp.) l(odz. 22 Sienkiewicza 137. tel. 668-66, $ 
: LUTNIA - „Samuraj i kowboje" Ogólnotódzkl Teteronlczny Punkt : 

: ci~JK1d _:_at .. 1M6 algyodwz.le21kl.145 czlo- lnformacvjny dotyczący pracy :„ 
placówek slutbv zdrowia. telefon 

: wiek" (USA) od lat 16, godz 815-19, czynny jest w godz. 7-21 : 
• 16.30. 19 oprócz niedziel I awląt. § 
I I I I I I I I 11111111111111111111111111111111H1111111111111111111111111111111111111111111 
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Jed114 i firm ja,pońskich wpTo­
wa4zila M rynek sztuczny papier 
z ml>kroporowa,tego polipropylenu. 
Jest on o wiele droższy nawet od 
uula.ehetnfonych papierów drzew­
nych. Natomia,st ma bardzo do­
bre wla.sności użytkowe. Wytrzy-
muje np. 150 tys. zgieć (papier 
konwencjonalny - tylko tysia,c), 
jelit bardzo odporny na światfo 

.sloneezne, daje się zgrzewać i 
kazta.itować termicznie i podobnie 
ja;k JXI,pier naturalny, doskonale 
prz11Jmuje druk. * + • 

W 1 tys. nowych domach w 
Arizonie intttaluje się dwustronna, 
la,crność kablowo-telewizyjna,. Sy­
stem ten, me tylko za.pewni ich 
mieukańcom dostęp ao różnych 

atacji telewizyjnych, ale także do­
konuwimie oµllltu rachunków za 
telewizję, zama;wianie dostaw to­
wa.rów oraz korzust<Lnie z innych 
usiu.a k-OmputeTowuch. 

* + • 
Ciętto ;est prawie niemożliwe 

odczuta.nie z elektrokardiogramu, 
cz11 mięsień 1ercowy jest uszko­
dzony. Dr Paul Wolf odkryl me­
todę, która pozwala na wykrycie 
uazkodzenia mięśnia sercowego. 
Prży tym jest to metoda prosta, 
możltwa do zastosowania w każ­
dym t<iboratorium przyszpitalnym. 
Uczeni wiedzą od dawna,, że pod­
niesienie się poziomu enzymu 
KPK (Kretm - phosphokinasa) 
we krwi, oznacza stan zawalowy 
u pa.cjenta. Ale taki objaw może 
wyrtępować także po dużym wy-
11ilku fizycznym np. przy upra­
wia,niu sportu, albo po zastrzy­
ku środka przeciwbólowego. Dr 
Wolf odkryl, że istnieja, trzu ro­
dMje KPK, ale tylko jeden z nich 
występuje we krwi przu uszko­
dzeniu mięśnia sercowego. Pobra­
nie więc u pacjenta krwi i wy­
kona,nie próby KPK pozwala usta­
lić, czy uszkodzenie takie za.ist­
niało. 

* 
Od 240 do 600 zl wynosi opla.ta, 

W poprzednim mag.azynie o­
inówlone zostały różne rodmje 
modnych spódnic. Były to spó­
dnice długie do polowy łydki, 

lub przed kostkę, o po.szerz.o­
nych dolach. 

Dziś pomyślimy z czym je no­
tić. Jeżeli posiadamy długi 
;>~ sprawa jest prosta, ale 
X>zo.stale okrycia nie wszystkie 
lędają się do długiej spódnicy. 

I .d>ll' - „. _ •. „.. .... ..... „. 
Jakby sk!rzynklł pocztowlł, telefonem 
zaufanła, do którego napływały 

fragmenty prawdy o różnych fa­
zach i problemach współiycia ko-
biety i mężczyzny. Ogólnie moin& 
powiedzieć, że w k&żdej wypowie­
dzi, był ślad poszukiwania tej dł"o­
gi, która wiedzie do udanego 
współżycia. pozwala uniknąć roz· 
czarow&ń, klę.sk osobistych. 

Dzięki załntereeowMlta nuąclt Csriełnłl6w ·tema~ N&ihm11o mettłlłmy w pełn! zreallio­

w&Ć naaz zamysł •konfrontowania oblerowyeb opinłi, łeonłyomyeb pojęć nt. wtę:d, które łą­

czą dwoje partnerów w pochtMvow11 k~órkę :l:yci& społe01ne10 · - rodzinę. Listy i wypo­

wiedzi Czyłelnłkow, słaraltamy sł• dobierać poc1 t11tem: ldeal, & n:ecaywlsłość. Wyłonił lłę 

więo w zarysie typ wsp61ezesnyeb narzeuonyeh,tonr. m~a. małld, ojea. N& ł;ym nuz11 młni-

sondę kończymy. · 

O komenłaft do zebranych WJ'.POwMlhi fwiadC111C1eh ' barcho ró~yeh .ltoleJacb losów 

ludzi, którzy wspólnie ukladaJll sobie. hole, poprosilł~J' prof. dr N. HAN-ILGIEWICZ, zna-
Profesor.: W cyklu „DL" wypo­

wiadali .s>ię ludzie dorośli, gotowi 
do życia rod2li:ooego, albo już w 
nim rozmaicie doświad02lelli. Go­
t.owi nie znaczy w tym wypadku -
dojrzali. Wiele faktów przyt.ocro­
nych w listach, świadczyło wyraź­
nie o społecznym nieprzygotowa­
niu do życia rodzLnnego, do tej 
ma:lej wspólnoty, kitóra nie może 
być udana żyjąc bert programu 1 
samokontrolL Fakt, ie np. narze­
czeni - młodzi mężczyźni, wid'Uł 
przyszłą żonę na ogól jasrwze tak 
bardzo tradycyjnie, to znaczy, jako 
kOlllieczny „doda.tek" w porządko­

waniu prozy życia (zakupów, sprzą 

nego Ped&1111a, wykładowcę aaiwers)iełów w Warasawłe 1 w l..odzł, w słanie spoczynku. 

• życiowi· partnerzy 
tania, niańczenia dziieci) o 
czymś świadczy. A te młode dziew­
czyny, które w sposób tak różowy 
przedstawiają .sobie przyszłe życie, 

mówiąc głównie o środkach, kt&e 
pomagają w udanym malżeństwie 

(wygodne miesWinie, dobre zarob­
ki, pomoc babci, rozrywka Po pra­
cy) - a llJie o jego celu głównym, 
k>tórym j~t znalezie,nie i utrwa 
lenie przyjaźni, lojalności i odda­
nia, w celu przeżycia orobi&tego 
wczęścia i satysfakcji życi<J1Wej. To 
ten sam problem, którego źródeł 

naileżałoby s?lukać wcześniej - bo 
w wychowaniu od dzieClk!a, do ży­
cia w społeczeństwie, w tym takie 
przyszłej, własnej rodzinie. Dzieci, 
młodzież są przecież odbiciem o­
kreślonych wwrów, wyniesionych 

z prof. 

staroiy - więc tałtie i szk~a oraz 
różne placówki i organizacje spo­
łeczne. Z wielkim zadowoleniem, 
powitaliśmy programy wprowadm­
ne w wyższych klasach sz:k<>ły pod­
stawowej i liceach, poświęcone 

przygotowaniu do tycia rodzinne­
go. Młodzież z ogromnym zaintere­
sowaniem bierze udział w tych za­
jęciach. Przyc:hodzi potem na r~ 
mowy indywidualne. Są to na o­
gól problemy, z którymi tylko nie­
liczni rodzice potrafią prawidrowo 
dotrzeć do właS'llych dzieci. Także 
nie we wszystkich szkołach łódz­
kich tę problematykę prowadzi się 
tak, jakby należało. Ale są i przy­
kłady wręcz wzorcowe, które na­
leżałoby szerzej popularyzować. 

Podobnie zresztą. jak i inne ro­
dzaje poradnictwa przedmałżeń­
skiego oraz rodzinnego prowadzo­
ne przy udziale przygotowanych do 

wy1mJWoeniem. Powi1\nl oni byi 
dostępni bl.itlko, ,w 05iedlaeh mie­
szkaniowych, tak jak dzlii już 311 o­
piekunowie społeczni. I nie tylko, 
by doracbić, ale często także by 
przychQ&lć 'I pomoc' w usuwaruu 
konnllttów i trudności. Sr.eroko tę 
formę - ?OPI'U!Z system an.ima.to­
rów rpoteeznych, uyatentbw eo­
cjalnyoh, opiekunów psychot~­
nych - 81.o&uje np. z po'Wod%enitm 
Szwajcaria i Kanada. Podobne na.­
dzieje można u nas wiązać z po­
maturalnymi szkołami pracownii­
ków socjalnych. Jeoit tyoh M.kół w 
Polsce na razie S. · 

•Fl*o problemy realnero npół­
łyei& odebrały częśó, lub cały u­
rQk dawnym nadziejom. o wapółiy­
Cllu a tym (t11) wybranym. 

Profeeor.: - Lepiej gidy myśląe 

o malżeńatwie, szuka się nie sa­
mej tylko miłości, lecz przyjatru, 

koleżeń.siliw•, pra.w<kiwej lo.jalności. 

Mikl8ć zmysłowa, nie może być je­

dYnym fundamentem udanego mał­
żeństwa i rod'Zlitty. Wtedy często, 

tui po pierwm.ym okresie nasyce­

nia., dają o sobie znać poważnie pro 

bleny. O braku w&pblnego języka, 

niez!'oi:umieniu, niedocenianiu ttię, 

wy1<>ónictiwie, egoiżmie mon, była 
PA'leeież mowa. w wielu li&ta.ch wa­
azego cyklu. To dowód na to, że 

.,gorąea milo,§ć" to ~rucha podsta­

wa. małże!Utwa. Powinno nią raaej 
być ląc:r.enie się ludzi dobrze się 

znających, psychicznie dojrutyc'h, 

Jldolnych do szeroko pojętego par­
tner&twa. A miłość? Je&t banko 
potrzebna. Któż nie chciUby jej 

l)Orllnać. Ale je.91 ona w malteń-

8twie poezją przy prozie życia. I 
tak powinna być r~miana. 

na rzecz zespołu a.dwokackiego w 

sprawach: o za,przeczenie ojcostwa, 

o ustalenie ojcostwa, o unieważ­

nienie uznania dziecka, o w11danie 

dziecka, o rozwia,zanie przysposo­

bienia. 

' - . ~ ' - ; „ '~ „ ~·. . ~- „ ' 

z domu roctzinneg~. środowiska. 
Wspólzależoość ta jest bardzo wa­
żna. Normy społeczne kształtują 

model rodzinny, ąle i odwrotnie -
poziom, charakter rodziny, ma o­
gromny w,pływ na cale życie spo­
łeczne. 

„DL" - Trzeba więc zaczynać edn­
kację rodzinną bardzo wcześnie. 
Ta.k Jak w wielu innych dziedzi­
nach pedagogiki i łu mamy jednak 
wiele jeszcze „ziemi niczyjej", luk, 
które trzeba. wYPełnić. 

Profesor.: Rolę wychowania ludzi 
psychicznie dojrzałych do partner· 
stwa życtiowego, musi wziąć na 
siebię rodziina. Nie zawsze to wy-

C 
zęsto u nas mówi się o kuchni polskiej, te Jest smaczna, tłu­

sta i specjalnie dobra. Wiadomo też, że kuchnia węgierska 

jest bardzo ostra i pieprzna Kuchnia francuska słynie z przy· 
stawek jarzynowych, ziołowych i takich smakołyków, jak ża-

bie udka lub smażone ślimaki. Kuchnia szwedzka znana jest z tego, 
że do wszelkich potraw dodaje się mleko. Dla kuchni angielskiej 
charakterystyczny jest poridż (tj. owsianka), sosy z suszonej, mielo­
nej mięty i krwawe befsztyki. W kuchni amerykańskiej szokują nas 
rozmaite zestawienia smakowe, obce naszemu podniebieniu, jak np. 
wieprzowina z jabłkami, słone i pikantne desery lub słodkie sosy do 
mięsa. Kuchnia włoska wsławiła się rozmaitymi rodzajami potraw 
z makaronu i doskonałymi lodami 

Kuchnia polska nie jest jednak tak jednolita, jak głosi t.o ogólna 

opinia. Na przykład w Poznańskiem pija się kawę z „naparstkiem" 

mleka lub śmietanki, a w Krakowskiem - odwrotnie - raczej „na­

parstek" kawy do filiżanki mleka: w Warszawskiem - pija się 

czarną kawę - mokkę. 

W Poznańskiem jada się wykwintną zupę ogonową, której Kraków 

prawie nie zna; tak jak Poznań prawie nie zna krakowskich gołąb­

ków. Poznań lubuje się w dużych ilościach gęstych zup i sosów, za­

prawianych mąką i śmietaną, a Warszawa lubi sosy raczej klarowne 

i niewielkie ilości klarownych zup. Ludzie z tzw. kresów, mają też 

specjalną kuchnię, bogatą w potrawy mięsno-tłusto-mączne. 

Naturalnie, że inną kuchnię prowadzi się tam, gdzie chodzi o tu­
czen~e" do~o"."ni~ów, a inną tam, gdzie gospodyni pragnie swej "ro­
dzinie obmzyc nieco wagę. I znowu nie tyle chodzi tu o ilość ile 
o jakość. Jakość w znaczeniu kalorycznym, a nie smakowym. Mnó­
~t~o bowiem. ka!orii. mo~~ _za?szczędzić przyrządzając p(}trawy, je­
zeh tylko wie się, Jak 1 Jezeh się do tego dąży. Przy tym zmiany 

mogą być prawie niewidoczne. To będą właśnie te „sekrety pań do­
mu", które dbają o linię swoją, swojego męża i np. dorastających 
córek. 
Jakże często, nieświadoma „niebezpieczeństwa" gospodyni nie ża­

łuje tłuszczu, jako dodatku do potraw. „Co tłuste to dobre" - mó-

MODA MODA MODA 
!:decydowanie najgorzej wyglą­
dają poszerzone plasizcze, {tra­
pezy) i rol'Jklosrowane wdzianka 
do spodni. Na pewoo najk01TZy­
stniej: kurteczki ba ttle-dress i 
kmtkJ w typie męskiej mary­
narki. 

Dziś parę POOJ)OZY'Cji „góry" 
do spódnicy z myślą o cieplej­
szych dniach wiosennych. 

Rys. 1 

Bluza battłe-dress uszyta ze 
skóry lub z dywetyny. Zapięcie 
na zamek blyskawi=y, rękawy 
ujęt~ w mankiet, ozdo-bne stę­
bnowania. 

Rys. 2 

Krótki żakiecik za,pięty d'W'U­
rzędowo, modne duże guziki. 
Talia podkreślona paskiem, bez 
kołnierza, można go uszyć z 
wełny lub tweedu. 

Rys, 3 

Bardzo modny rodzaj małego 
żakietu: krótki, dopasowany z 

w.s.zytym szerpkim -pasem., poły 

zakońc.zone owalnie. 

Rys. ł 

tego specjalistów. Je.st ich jeszcze 

za mało i z wyższym i z ~redni-ir-

„DL" - Mówimy o wanmkaels 
opł7111aln1eh, które pomoflyby u­
nikn11ć Iaysrsiw rodzinnych. mał­
ieńskich. W llsiaeh zetknęliśmy się 
z losami lud%!, Su! a Jakimś okre· 
ślonym „bari.:l:em" aoświadczeń. 
Wszyscy podkreślali, te Ich więzi 
zaczęły alę od uozuó. c~sło od 
wielkiej mllo~ci. U wielu JedlłK 

wią nieszczęśni ka.ndydad na otyłych. I nie mierzy rię 

tłuszczu gramami, ale dekagramami. Jeszcze trochę ma­
sla, jeszcze oleju i taka jajec:znica ze slonimł daje po­
nad 300 kalorii l 
Amerykańscy kucharze nie podadz;i. rmolu inaczej, jak 

tylko po zebraniu z niego, Po ostudzeniu całej 1rubej 
warstwy tłuszczu; z każdego mięsa wykrawa się Bkru­
pulatnie cały tłuszcz. Zresztą już w sklepie rzeźniczym 
żaden rzeźnik nie ośmieliłby się sprzedaó mięsa z tłusz­

czem (inna tańsza cena). 

W 
Stanach Zjednoczonych hoduje 1ię specjalne ra­
sy bydła mięsnego, o bardro krótkich nogach 
(jak jamniki - mówią dowcipnisie); krowy 
tych ras prawie nie dają mleka. Najczęściej 

„mamkami" dla Ich cieląt są krowy mleczne. Ale też 

mięso bydła rasy mięsnej - wołowina, jest prawie po­
zbawione tłuszczu i w pierwszym gatunku: soczyste, ró_ 
żowe, kruche, szybkie w przyrządzaniu. Rasy te bardzo 
się rozpowszechnia w ZSRR i w wielu innych krajach. 
U nas, jak dotąd. wcale się ich nie hoduje. 

My mamy zwyczaj pieczenia, smażenia i duszenia mię­
sa na tłuszczu. W Stanach Zjednoczonych nie mają ta­
kiego przyrządzania. Uważa się, że każde mięso zawie­
ra dosateczne ilości tłuszczu i ani odrobiny nie należy 

już dodawać. Dusi się więc mięso z wodą, jarzynami 
itp. Smaży się bardzo rzadko, rzucając mięs9 na roz­
grzaną patelnię czy do rondla, bez dodatku tłuszczu. Na 
przykład befsztyk po angielsku. pada na suchą patelnię 

a nie na tłuszcz. Czasami dodaje się nieco wody na 
miejsce tej, która zawsze z mięsa wyparowuje podczas 
smażenia. 

Piecze się z reguły na metalowych rusztach, siatkach 
itp. ustawionych na brytfance lub na patelniach teflo­
nowych. Podczas pieczenia, oblewa się od ciasu do cza- · 
su pieczeń zimną wodą. Chodzi o to, aby nawet nad­
miar tłuszczu wytapiający się z najchudszego mięsa ze-
brał sii: w brytfance, a stąd można jego odrobinę użyć 
jako sosu do polania np. ziemniaków, resztę się od.lewa. 
Któż by bowiem pił tłuszcz? 

Do tłustych, wysoko kalorycznych dodat~ów do potraw, należy tet 
śmietana. Leje się ją czasem u nas bez umiaru: do zup, sosów, de­
serów, do czego się da. Aby te potrawy nie były tuczące, mądra pa­
ni domu daje nie śmietanę,. ale „zabiela" mlekiem w proszku, „bez 
thlszczu" lub tylko odrobiną śmietany, do smaku. 

Sosy mięsne są bardzo smaczne nie zabiel.ane; zabięlane 1tosuje­
my jak najrzadziej. A jarzynami i surówkami nadrabiamy brak ·!!O-

sów. . 

K 
iedy już mówimy o mięsie, wspomnieć warto, Ze Od' timiejęt­
ności pieczenia, smażenia i duszenia, zależą straty mięsa na 
wadze. U nas nierarz kuchan.e ob:ticzają że cielęcina ,,musi" 
stracić w pieczeniu do 50 proc. żywieniowcy twierdzą, ·te nie 

powinna tracić więcej jak ok. 25-30 proc. Cała tajemnica polep l'la 
tym, aby pieczeń opieczoną i zrumienioną wkładać d(} bardzo aorą­
cego piecyka lub rondla. Przez kilka (do 10) minut utrzymywać bar­
dzo wysoką temperaturę. Wówczas ścina się białko .llliesa na .pQ­

wierzchni i tworzy rodzaj skorupki, która utrudnia parowanie wo­
dy, a raczej soków z pieczeni. Kiedy juź taki „pancerz" 1lę .utworzy, 
trzeba piec mięso na maleńkim ogniu, ale bai;dzo długo, na.wet 3-5 
godzin (np. wołowinę). Ta niska stosunkowo temperatura przeciw­
działa gwałtownemu parowaniu soków i unoszeniu cząstek U;uszczu, 
białka i innycb składników, które osiadają grubą w~stwą na ścian. 

kach piecyka. Można też taką rumiąną pieczeń owinąć w al-ufol!ę 

i piec długo na maleńkim ogniu, a prawie n\c z niej nie wypa­
ruje. 

„DL" - Następna grupa probie• 
mów z łfstów. które wymagały­
"7 JaJdeJś oceny. to podział ról J 
tunkc.fj w maUeóstwie. Tu spotka~ 
liśm1 się 11 11rzyldadaml szezeitól­
nłe wielu rozczarowań. Np. odcho­
dsenl& partnera w najbardziej kry• 
łycmym dla małieósłwa okresie. 

ProfellO'l".: - Taka ucieczka przed 

trudami tycia. znów je.st przykła­

dem błędów we wczesnym wycho­

waniu. ~zei egoiun, w oba.wie 
pn:ed odpowiedzialnością mężczyzna 

(choć nie uwsze tylko on> deirer­
teruje z rodziny, szukając sobie ży­

cia łatwiejszego. Tacy ludzie nie 
powinni w ogóle zakładać ro<Winy. 

Takie postawy, ą d°"yć typowe 
dla jedynaków, którzy waęd:zle, 

wlęc także I w mlllień&twle, choie­
Iiliy dlA siebie zarezerwować pozy­
cję upnewilejowaną ~tem in­
nych. 

o,Dł/' - C11 obraz rodz.lny, któ­
ry się wyłonił t nuzero cyklu, 
Jett ayrnałem kryzysu tycia ro­

. dalnneKo o którym się łeraz tyle 
sb-są? 

Profesor.: - Nie. Te przykłady 

o tym nie świadczą. WiękMlość z 
ni<lh, w -ej sz:~ci. autentymlie 
dobrej woli przy całym niepoko­
ju, a częMo za.gubieniu, fwladcz;y­
łaby raczej o tym, że jest dużo 

SJl07.er_ego po&zU.kiwnia dr6g wyjścia. 
z: zalłtniałych lmpuów, wiele chę­
ci, by zmienić to co Jest na lep­
M:e. A niedobór, klasyczne pomyl­

kł życiowe w małżeństwach. zaw­
sze bywały, są i chyba będą nadał 

nieuniknione. Wyjątków tyoh nie 
należałoby uogólniać. 

'Ro7Jmawiała: 
M. KRAJOWNA 

To ułatwi ci życie 
GdJ' chcesz WYJ!lć z puszki 

pustel, azynkę ezy inny 1makołylt 

w całości - zHtosuJ bardzo pro­

•'7 I łał'wy 1po1ób: otwórz paszk' 

• obu 1tron I polłu:I: 1łę Jednym 11 

denek ,fali: przyelsklem. Zuvarto§6 

W71Unie alę nieuszkodzona. 

Jdll chcemy. aby smatone 

zle~!Ji&kl ładnie się nam irumie• 

nu,,, posypuJem1 .fe lekko m•h· 

MODA MODA MODA 
żakiet w typie mę.sikrlej ma­

·rynarki, szerokie klapy, głęboko 
otwarte. Talia podkreślona pa­
skiem ze skóry. 

PrŻeciętnie przyjmuje się, że straty mięsa podczas przyrządzania 
{gotowania, duszenia, pieczenia itp.) wynoszą około 30 proc. Kupu­
jąc więc 120 gram6w, na talerz kładzie się 80 ł· Gospodyni domu 
która kupuje dla 4 osób np. 400 gramów mięsa I dzieli na równ~ 
części po 100 gramów, podaje do stołu porcje o wadze ok •. '70 g. Ale 
wartość kaloryczna tych porcji, nie ulega zmianie. Mięso bowiem 
traci głównie wodę w postaci pary wodnej, ale nie traci kalorii. Tak 
że te 100 gramów surowego mięsa, .odpowiada wartości kalorycznej 
70-gramowej, już przyrządzonej porcji. Jeśli to byfy 4 befsztyki ich 
wart.ość będzie. wynosić ok. 200 kalorii na każde- \OO g mięsa' lub 
70 g gotowej porcji. · Jeśli dodamy do takiego · befsztyka tylk~ ok. 
10 g smalcu, t(} wartość porcji podnluie. się do ' ok. 300 kalorii. Pod· 
czas. got<?wania mięsa, je10 so.ki . ,..„chodzą do wody .. Kalorycąiość 
porcJi mięsa wygotowanego, tez się praktycznie nie zmienia a r8sół 

jeżeli nie ma w nim tłuszczu, nie przedstawia wartości . kaiorycznej: 

Plamy z dłułoplsu na mate­

riałach wrwabia się pocleraJae Je 

spirytusem (moie być denaturat), a 

n119łępnie piorJlC w wodzie 1 my­

dłem. 
Ry~unki i tek.st B. GANCARZ 
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OBRONA PRAC DOKTORSKICH 
D2liekan 1 !lada Wydziału Leka.rskiego Wojskowej 

Akademiii. MedyC2J!lej podają do wiadomości, że Wf' 
wborek dnia 12 marca 19'14 r. w sa1'i po.siedzeń 
W AM - Lódź, plac 9 Maja 1. odbędzie .się pubJii-

JAMNIKI gładkowłose - t.ODZ M-4 - 3 pokoje, 
szctenleta - sprzedam (po- kuchnia - blo.kl, zamienię 
czątęk marca) RodOWQdo- na pódobne w Kolobrzegu. 
wa Hodowla Jamników, Oferty „2941" Prasa, Piotr­
Edward Schoenknecht. Po- kowska 96 

PLAC budowlany na tere­
nie miasta kupię. Oferty 
„3120" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

znań, żurawia 10-31 39 P W_R_O_C_Ł_A_W ____ po_k_ó_j_z -n-y--

czna obrona prac doktorśkich: · ·· 
godz. 12 lek. Zbigniewa Zielonki pt.: „Dyinatruika 
serca w ostrym okresie w-i.rurowego zapalenia 

wątrOby" 

PromotOI!": Doc. dr hab. med. Włady.sl'aw Tka­
- czewski. 

Recenzenci: Plrof. z,w .. dr hab. rned. Pliotr Boroń, 
Doc. dr hab. med. Syliweister Cza,plickd, 
Doc. dr hab. med. Konstanty Markie-
wicz, ·. · 

godz. 12.4!5 lek. Zdzisława "Maciejka pt.: „Badanda 
nad dyinami!ką 7Jtnlan w ukladlzle krążenia u cho­
ryioh z anginą paciorkowC'Ową". 
Promotor: Do.c. dt hab. med. K0!1.5>tanty Markte­

Wl!cz, 

Recenzenol: Doc. dr hab. med. Aleksandra Mazu­
rowa, 
Doc. dr hąb. med. Andrzej Krotklew­

ski, 
Doc. dr hab. med. Wlady.silaw Tka.e.ww­
ski, 

Z rowrawamri i opiniami recenzentów moona :;>ia­
poznać się w Glównej Bibliotecs Wojskowo-Lekar. 
.skiej" w Lodzi, ul. Ze1ig<J<WS~go 719. Ws.tęp na 
iroZ«)rawę wolny. 1708/k 

1111111111111111111111111111111111111i1111111111111111111111 „ -i KOMUNIKAT : 
- „ 
§ PAŃSTWOWEGO ZAKŁADU E = : 5 UBEZPIECZE1'J : - -E I OOdzłał MfeJ,łkf PZU w ·Lodzi S 
: przypomina· · · \18$1"8.dilczom • · t1Ójazdów : 
e„ mechanicznych - że składki ńa, obo- == 
• w:iązkowe ubezpieczenia k_omunikacyj-5 ne należy uregulować w m-cu marcu § 
• br. Po dniu 31 marca pobierane będą • 
5 ustawowo odsetki. Dla uniknięcia zbę- : 
5 dnych kosztów prosimy opłacić skład- 5 
5 ki w terminie. : 
• Wpłaty składki przyjmują wszystkie : e urzędy pocztowe . za pomocą wezwań : 
• platniczych rozeslanych posiadaczom : E pojazdów. Wezwanie platn!cze pros:my : 
• . wypełnić czytelnie, zaś w przypadku : 
E 'niezgodnosci podanej w wezwaniu na- : 
i leży dokonać ódpowiedniej zmiany : 
5 · zgodnie ze stanem faktycznym. § 
: Również na środkowym odcinku we- : 
5: zwania przy adresie zamieszkania pro- : 

simy podać nr swojero kodu pocztowe- § 
5' go. PQsiadacze pojazdów, kt(>rzy do : 
5 dnia 10 marca nie otrzymają wezwań : 
:. proszeni są o zgłoszenie się VJ biurze : 

I Oddziału Miejskiego w Łodzi przy ; 
5 al. Kościuszki 57, pokój 28 w celu do- : 
: pełnienia formalności. 1258-k 5 
111•11111111111111111111111111111111111111111111111111111111' 
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LECZNICA GINEKOLOGICZNA 
Spółdzielnia 

Lekarzy Specjalistów 
„ZDROWIE" 

AL. KOSCIUSZKI 6'7, TEL. 664-87 
+ leczy w zakresie chorób kobiecych 

I niepłodności, 
+ wykonuje zabie&'i ginekologiczne w 

znieczuleniu, 
+ prowadzi Poradnię Ginekologiczną 

dla dzieci I młodzieży, 
+ przeprowadza badania cytologiczne 

i histotiatolo1iczne, 
+ wykonuje zastrzyki. 
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KUPIĘ domek jednoro­
dzinny z wygodami. ·Mle­
szkanl& w blokach na za­
mianę.·. Oferty „2927" Pra­
s.a Piotrkowska' 96 
. 

KUI'IĘ plac. Oferty ,,211231' 

Prasa, Piotrkowska 96 
. 

GOSPODARSTWO 9 ha, 
sad, ias (ziemia dobra) 
blisko miasta Skoczów -
sprzedam z powodu staro­
ści: Janoszek. Podgórze 17 
43-i30, Skoczów, pow. Cie­
szyn 37 p 

DOM jednorodzinny z o­
grodem I budynkiem go­
spodarczym, sprzedam. Mle 
szkania w blokach na za­
mianę Ul. Elbląska 9. po 
18 3008 g 

GOSPODARSTWO 5 ha, 
sad wiśniowy, zabudowB>­
nia (7 iZb wolnych) sprze­
dam. Na J!sty nie od!>O• 
wiadam. Sulilrowski, Pa­
bianice, Karnlszewlcka 83 

!!PRZEDA)I domek jedno­
rodzinny 3 pokoje, kuch­
nia, wszystkie wygody oraz 
garaż. Oferty „3178" Prasa, 
Piotrkowska 96 
PLAC 700 m kW. w An­
drzejowie - blisko stacji 
- sprzedam. Wiadomość: 
Andrzejów, Krańcowa 17. 
Woloszyn 3177 g 

DZJAL!Qr. budoWlarui w 
okollcy Rudzkiej Góry -
sprzedam. Oferty „3161" 
Pr.asa, Piotrkowska 96 

CEGIELNIĘ w powiecie 
be1chat<>wsklm sprzedam 
lub wydzierżawię. Oferty 
„3197" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

SPRZEDAM futro - lapki 
karakułowe. ńowe. Tarnka 
6, m 51, po 17 3535 g 

~lAGNETOFON zK-120 u­
żywany może być uszko­
dz.ony oraz kamerę 2xa 
mm „Kwarc" kupię. Tel. 
353-86. godz. 8-15 3699 g 

SAKSOFON Alt firmy 
„We!tklong" sprzedam. Tel. 
685-61 3591 g 

10 ROI p~zczól W ramow­
cach warszawskich posze­
rzanych - sprzedam. Mi­
cha! Ciechanowski, Zelów, 
ul. Koścluszkl 19 40 p 

SPRZEDAM rower młodzie 
zowy - damka l białą pe­
lerynkę dziewczęcą. Bra­
cka 45, m 16, blok 109, 
niedziela godz. 9-13 3221 

PIANINO .,Quandt" sprze­
dam. Kraterowa 10, po 16 

BONY kupi~. Tel. S52-~6 

MASZYNĘ do szycia tękB· 
wlczek kupię. Tel. 292-91 

ARYTMOMETR elektrono­
wy kieszonkowy, czterodzla 
łan!owy japoński sprze­
dam. Oferty z ceną „3129" 
Prasa, Piotrkowska 96 

PRZYCZEPĘ cam"plngową 
kuplę. Oferty z ceną -
,.3128" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

-
SPRZEDAJ\I nową prawą 
zwrotnicę do „Volkswagena 
Garbusa". Numer katalogo 
wy - 1U40552ll. Tel. 537-60 
wieczorem 3191 g 

SPRZEDAM dwukolową do 
czepę samochodową. Fran­
ciszek Małysa. Armil Czer-
wonej 1a, m. 40 3168 g 

-
a 

„SYRENĘ 105" sprze 
dam. Cena 50.000 (rozbity 
t:vl) - Lódt, Jullanowsk 
53 3160 g 

'CVAtlTBURGA;, ' (lipiec 
i!m) lub ,.syrenę" - od­
biór · Motozbyt - sprze· 
dam. Oferty .. 3127" Prasa ' Piotrkowska 96 

„SYR,ENĘ 105" sprzedam 
Odbiór z Motozbytu. Tel 
858-92, godz. 15-18 3207 g 

„SKODĘ Octavię" 1962 -
sprzedam, Zielona 12 

31JH g 

c 
-

„TRABANTA 601" (konie 
1972) przebieg 15.500 sprze 
dam. Stan Idealny. Oferty -3188" Prasa, Piotrkow 
; 'ka 96 

i SPRZEOAM „Osę 175" 
wózek dziecięcy. głęboki 
Tel. 479-14 3156 g 

-
b 

M-3 - Retkinia - I p. -
przydzlal Il kwartał, za 
mienię na równorzędne lu 
większe na Salutach. Ofe 
ty „3582" Prasa, Piotrkow 

r 
-

ska 96 

PRZETARG 
„Lódzk1e Zakłady Przemysłu Spirytusowego o.gla­

&:z:ają pr•zetarg nieograniczony na wykonanie na. 
wierzchni z a.s.fa1oobetonu lub a.s.faltu w ilości 
3500 m kw. na terenie zakładu. Potrzebne do rea­
lizacji zlecenia materiały dostarczy zleceniobior· 
ca. Termin tealtzacj·i z.lecenia - 15 czerwca 1974 r. 
W praetargu mogą wziąć ud7liał przedsiębiorstwa 
państwowe, $póldzielcze i prywatne. Oferty w za­
lakowanych kopert.ach należy składać w sekreta­
riaaie zakładu w ciągu dziesięciu dni od da.ty uka-

. zania . .się. w/w ogło.stzenri a. Otwarcie ofert na.s.tąpi 
w dn. 15. III. br. o godz. 9 w dz. gł. mechanika 
zakładu. Zakład za,s.trzeg11 sobie prawo dowo1nego 
wyboru oferenta lub odstąpienia od przetargu bez 
P<><iania przyczy n. BLiż.szych danych odnośn ie w/w 
:2lle cenia udZicii dz.iał gł. mechanika zakładu, tel. 

~----------------------- 640-25. 1495~c 

~ 

:Iii 

~ 

~~~~~~~~,~ I Oszczędzaj swoje siły ~ I Pranie bielizny i czyszczenie garderoby ~ i w y k o . n a j ą ~ 
~ SZYBKO I DOBRZE ~ i MIEJSKIE PRALNIE i FARBIARNIE w LODZI. ~ 
~ Usługi w trybie zwykłym reallzo~ane są w przyspieszonych termi- ·~ 
~ nach. 455-k ~ 
~~,,~"'~ ~~~ ~"'"'~ 

ż ą, kuchnią, wszystkie wy 

4 
gody, telefon (prócz c.o.) 
8 m, stare budownictwo, 

parter, zamienię na podob­
ne w Lodzi d<> Il piętra. 
Oferty .,3246" Prasa, Piotr-
ltowska 96 ______ _ 

M-ł - 2 pokoje - bloki 
kwaterunkowe, telefon, Il 
p. przy Dąbrowskiego, za­
mienię na 3-4-pokojowe 
rozkładowe. Oferty ,.3825' 1 

Prasa, Piotrkowska 96 

PRZYDZIAŁ mieszkania 
M-3 na rok 19'74 O&ledle 
Zgierska - Stefana, za­
mienię na równorzędne na 
CMJnach. Wiadomość: Sar 
macka 31. m. 4 3234 g 

MAt.ZENSTWO bezdzietne, 
członkowie soóldzlelnl no• 
szukuje pokoju subloka­
t>orsklego. Oferty .,3233" 
Prasa. Piotrkowska 96 
r..ODZ - pokój - śród­
mieście, wygody, zamienię 
na mieszkanie - Gdańsk 
- Gdynia. Oferty .. 3208'' 
Prasa, Piotrkowska 96 

POKOJ w centrum urzą­
dz<my, wszelkie wy1ody, 
wynajmę kulturalnemu pa­
nu. Narutowicza 42, m. 7, 
front 3192 g 

MIESZKANIE w Lodzi, za­
mienię na mieszkanie w 
Dębicy lub Leżajsku. Ofer­
ty „3213" Prasa. Piotr­
kowska 96 

ODSTĄPIĘ bar~zo duży 
pokój z niekrępującym 
wejściem. wszystkie wy. 
gody. Oferty „3132" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

~ENTRUM - superkom!or 
towe 3 pokoje (budowni­
ctwo międzywojenne) 1a­
mienię na samodzielne 2 
pokoje I pokój. kuchnia. 
Tel. 644-96 3181 g 

ZAJ\UENIĘ M-3 rozkłado­
we, IX piętro, ul. żellgow 
sk!ego (przydział sierpień 
1974) na równorzędne -
dzielnica Chojny - Dąbro­
wa. Parter wykluczO'l1y. -
Oferty „3121" Prasa, Piotr­
kowska 96 ,..,, 
POLSKI - 372-94, mgr Cy­
niak 2465 g 

WPIS-Y na zaocr.ne (kore­
spondencyjne) kursy pro· 
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych. asysten• 
tów I pomocy technicznej 
inżynierów, kreślarzy ma· 
szynowych, budoW!anych . 
ko11slr<1kcyjnych. Instalacyj 
nych. nrzyjmuje, stczeg6-
lowych Informacji plsem• 
nych udziela „Wiedza". 
31-139 Kraków, ul. Spa• 
sowsk\ego 8 (boczna Lob­
zowsklej) 930 k 

MATEMA'l'YKA. 
mgr Pluskow!kl 

2~7-51 -
3532 g 

NIEMIECIU, polski - 339·45 
Lewandowski 3368 ii 

2 UCZNIOW i 2 czeladni­
ków przyjmie zaklad sto­
larski Lódź, Jarowa 16, 
boczna Strykowskiej 

DOCHODZĄCA do 2 osób 
potrzebną. Warunki 6obre. 
Tel. 676-60, godz. 15-17 

3712 Il 

POMOC do dzieclca 6-let­
niego potrzebna. Kasowa 6 
m. 3 3706 a 

OGRODNIKA - kWlaclarza 
wykWallfll~wanego na b. 
dobrych warunkach przyj­
mę. Mieszkanie (ładne) za­
pewnione. Jurczewskl, Gli­
wice, Ułańska 8 46 p 

ZESPOI. Przychodni Spe­
cjalistycznych m. Lodzi -
PrzychOdnia Skórno-Wene­
rolog!ctna. ul. ZakĄtna H. 
I o.. rejestracja, przyjmu­
je całą dobę (oprócz ni•· 
dzlel), udziela porad w za· 
kresie chorób wenerycz­
nych i leczy bezpłatnie 

342 le 

, ............... „ ............. „ ... „ .............. „ ....•.. „„ ........ „. 
ODLEWY ŻELIWNE 

ł Ruszty tabliczkowe do pieców, 
ł Ruszty pojedyncze, 

z modeli dostarczanych przez klientów, 
ł Kratek ściekowych - kompletnych 

wykonuje w ramach usług dla ludności 
ZDU"'SKOWOLSKIE 

I 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PT 
Zakład Metalowy nr 2 w Zduńskiej Woli, 

ul. Łaska 101. 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• : I : PRZYJMOWANIE SKARG I WNIOSKOW 1 

I• MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 1

1 KOMUNIKACYJNE W ŁODZI 
: ł 

I• ie dyrektor lunb z~ca 
0 

dy;ekt:ta ~rzyjm;ią w spra- i 
i wach skarg i wniosków w kaidy WTOREK I 
I w godz. 15 - 18 !; 

przy ul. TRAMWAJOWEJ 8, pokój 11. 
i 1396-k ! ••••••••••.•••••.....•••••...••.•••.•••.••..••..•••..•.•..•.••.••..•••••• „ 
Dr Jadwiga A.-..;FOROWICZ 
skórne, wenerycwe 16.30-19 
Próchnika 8 2934 11 

CZERWONIEC Konst11.nty 
111nekolOg_ Tu'\Vima 20. tel. 
355-30 3330 I! 

CYPERLING specjallsta 
llinekol<>g. PKWN 4. Tel. 
M0-17 21<i3 I 

UŁ unieważnia zagubiona 
leglt. służbową 267/74 na 
nazwisko mgr Jacel< Mar• 
tynka 3173 g 

„AR8UJEMY: bluzki, mo­
dylon, brl-nylon. elastor. 
bistor. torlen . cremphne. 
casUon, koszule non-Iron. 
koronki. Prywatny takla<! 
Nowomiejska 10. Tel. 288-17 

3711 g 

NAPRAWA lodówek 586-55. 
regeneracja agregatów sprę 
żal'kowych, roct.na gwart n­
cja tnż. Wysocki. 10-14 

3713 g 

GAZNIKI regeneruje. 
reguluje analizatorem spa­
lin, wykrywa usterki w 
s ilni.kach 11mochodowych. 
ustawia zapłony elektro­
nowym aparatem •. Cryp­
ton", wyważanie kól dy­
natn!czne - statyczne, r..., 
gu!ację zl>le:tnośel I kątów 
zawieszenla przedniego -
wykonuje tnt. SuplldY -
suwalska 24. Tel. f38-78 

2823 g 

PLISOWANIE, karbowanie 
modnych kloszowych „so­
lejek" z szyfonów, torlf'!-
nów. długich ślubnych, 
szylln. Piotrkowska 87, 
tel. 2fl-43 1507 g 

UWAGA! Zakład Mechani­
ki Maszyn - Gąsior, Lódź, 
Kilińskiego 30 wyQi:onuj e, 
remontuje, dorabia: maszy­
ny <lo szycia, dziewiarskie, 
wirówki do mleka, ku­
chenki gazowe, maszynki 
do waty cukrowej itp. o­
raz części zamienne wg 
wzoru. Dojazd tramwajem 
1, 4, 5, 16, 22, 28 róg Ja­
racza I Kilińskiego. Auto­
busem J. H. D. zamiej­
scowym wysyłam pocztą 

2894 g 

NAJS'l'AR8ZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne „Mal 
teństwo" 61-707 Poznań, 
Llbelta 29 poleca swoje u· 
sług! w kojarzeniu mal· 
teństw. Informacje IO zł 
znaczkami pocztowym! 

1126 k 

SAMOTNII Outy wybór 
ofert posiada Biuro Matry­
monialne „WESTA" 70-95' 
Szczecin. skrytka poczto· 
wa 672 1021 k 

NAJWIĘCEJ ofert posiada 
Biuro lVui.trymonialne „SY­
RENKA", Warszawa, Elek­
toralna 11. Informacje 10 
z! znaczkami P-OCztowymi 

1060 k 

RABKA-Zdrój. Wynajmę 
pokoje z balkonami (po­
ludnlowe) ogrzewane. Przyj 
muję dorosłych chetn1e z 
dziećmi. Józefa Kowalczyk 
ul. Na Banię 13 60 p 

I 

Wiertaczy, sillfierzy, tokarzy, frezerów, zatntdnl 
taraz z tBrenu Lodzi Kombinat Obrabiarek I Na. 
rzędzi do Obróbki Sciernej •• Pona.r-Jotes" w Lodzi, 
ul, Papiernicza 7 i Wólczańska. 1'78. Wynagrodze­
n ie netto wiii Uchwaly RM nr 222 plus premia 
akordowa. 1527/k 

Techników mecha.ników do prac w laboriaborrium 
i praoowniaoh. zabrurlni z terenu Lodzi lmtytuł 
Maszyn Przepływowych PolltechnlkJ L6dzkiej ul 
Gdańllka 155. 1400Jk 

PRE „Elektromonta.ż" w Łodzi, ul. Rewolucjł 
1905 r. nr 21, za~rud,ni z terenu Lodzi 
O elektromm:1terów. 
O kopaczy, 
wynagrodzenie wg UZP w budownktwle. 

Informacji udziela dzia1 kadr I .s2lkolenia zawo­
dowego w Lodzi, ul. Rewolucji 1905 r. nr 21, tel. 
259-49 lub 398-70 wew. 16. 154B/k 

Lódzkle Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
zatrudru zaraz z terenu Lodzi 
- kierowników budów. 
- cieśli, 
- murarzy, 
- spawaczy elektryczno-gazowych, 
- monterów wod •• ka.n. i c.o., 
- układa.czy iZOlacji termicznej, 
- zbrojarzy-betoniarzy, 
- brukarzy, 
- robotników nlewykwaliflkowanych do robót cle-

plownlczycb wodocląg-0-wyob I ka.nallzacyJnycb, 
PRACA W AKORDZIE. Dla zamiejscowy-oh za. 

pewnia &ię za.kwaterowanie w Hotelu Robotniczym 
W okresie je.sienno - zimowym jes.t możliwość 
podnie.s.ienia k'Walifi.ka.cji zawodowyich na bezpła­
tnyich kursach. Zgtoszen.ia przyjmuje d!Ział zatru­
dnienia i plac, l..Ódź, ul. Sienkiewicza 85/87, po. 
kój 619, w go®:. 7-15. 

ł..ódzkle Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego „PRZEMBUD", działając z ramienia Zjed. 
noczenia Budownictwa Przemysłowe~ „Centrum" 
w Warszawie zatrud!ni: 
O betoniarzy, 
O tynkarzy, 
U operatorów na. dźwiiti sam-0jezdne z uprawnie­

nia.ml, 
O robotników do przyuczenia za.wodo. 

Dla praC'Owników z.a.miejscowych zapewniamy 
k:wate;y w hotelach robotniczych. ZglOISIWn>ia kan. 
dydafow z ' tBrenu Lodzi. przyjmuje dział zatrud­
nienia, Lódź, ul. Sienkiewicria. 85187, pokój 1012 
i 1011, 10 piętro, tel. 644-40 w godz. 7.15-15.15. 

·---------------------~-~ * MURARZY-TYNKARZY, * BETONIARZY, * CIEŚLI, * ROBOTNIKOW 
budowlanych 

zatrudn 
z teren u lodzi 

Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego 
w Łodzi, Al. Kościuszki 101, 

tel. 671-07. 
Warunki pracy i płacy do omó­
wienia w dziale zatrudnienia, 
Łódź, Al. Kościuszki 101, parter. 

UWAGA, POSIADACZE SAMOCHODOWI 

Stacja Obsługi Samochodów 

ŁPM-T PPT w Łodzi 
przy ul. MILIONOWEJ 3/5, tel. 440-01 

dokonuje w ramach usług dla ludności 

wymiany silników w samochodach „ Warszawa" 
pochodne (górne i dolne) na silniki po kapital­

nym remoncie. 
Czas wykonania usługi: 4 - 8 godzin. 

Gwarancja obejmuje 12 m-cy i 10 tys. km. 

DZIENNIK LODZKI nr 52 (7852) 7 
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PROGRtiM 1 

Dookoła poszczególnycil liczb wpi­
sać zegarowo 20 wyrazów 6-Ut:ro­
wych o poniższ:.ym znaczeniu. Kie­
l'Wlek wpisu - zegarowy, 

(Redaguje HENRYK CISKI) 

Wirówka 

l0.40 „Haga w" kontra „Retupera". 
11.00 Z lubelskiej fonoteki. 11.18 !Nie 
tylko dla kierowców. 11.25 Co sry­
chać w świecie. 11.30 Nasi ulubień­
cy. 12.115 z kraju 1 ze świata. 11.l.2_5 
Melodie z kraju kWitnącej w1śru. 
12.40 Koncert życzeń. 13.00 Kujaw­
skie 1 paluakle nutki. 13.15 Rolniczy 
kwadrans. 13.30 Dyskoteka Polskie­
go Radia. 14.00 ze świata nauki 1 
techniki. lł.05 Muzyka rozrywkowa. 
14.30 Sport to zdrowie. H.35 Rosyj­
ska zima. 15.00 Wiad 15.05 Listy z 
Polski. 15.10 Muzyka. 16.00 Wiad. 
16.10 z polskiej fonoteki. 16.35 Węd­
rówki muzyczne po kraju. 17.00 Ra­
dlokurier. 18.00 Muzyka i a.ktualnoś­
ct. 18.25 Kronika muzyczna. 19.00 I 
wydanie dziennika. 19.15 Gwiazdy 
polskich estrad. 19.45 Kupić nie ku­
pić - posłuchać wart<>. 20.00 Pod­
wieczorek przy mikrofonie. 21.30 Kro 
nlka sportowa. 21.43 Recital wieezo­
ru - Tom Jones. 22.00 U wydanie 
dziennika. 22.15 Sobotnia rewia ta­
neczna - cz I. 22.35 D. c. Sobot­
nia rewia taneczna. 23.00 Wiad. 

0

ZNACZENIE WYRAZOW 
1. Fryderyk, 2. żaglowiec z XIX w„ 

3. Zdobi męską szyję, 4. Członek 
składu sędziowskiego, 5. Margrabia. 
s. Zajezdnia „Tu-1d4", 7, Kompozy­
tor opery „Rusłan i Ludmlla", 8. 
Wygnaniec, 9. Bajarz podhalanski, 10. 
Literat, 11. Ryba morska z rodziny 
prażmowatych, 12. u Fiedlera pachnie 
żywicą, 13. Odbiera sygnały na da­
chu, U. Intruz, 15. Metalurg fran­
cuski (1824-1915) wynalazca metody 
otrzymywania stali w piecach pło­
miennych, 16. Postać z ,,Faraona", 17. 
Składnik krwi, 18. Tkanina bawelnla­
na, 19. Gra towarzyska rodem z Za­
chodu, 20 Indyjski krokodyl. 

(\Nad. „WIGO" - Pabianice) 

Pod eot ować 
należy bez o'drywania ołówka od pa­
pieru 1 bez dublowania poszczeitół­
ilych linii. 

nr 
REBUSOGRAF 

„Od Tatr po Bałtyk od Bugu po 
Odrę i Nysę Lutyck11 pięknieje nasza 
Polska cata". 

MINIKRZYŻOWKA 

Tłuniacr.ył R· NORSKI 

Szyfrogram 
Odgadnąć należy znaczenie sześciu 

wyrazów 1 uzyskane w ten sposób 
zamienniki literowe przenieść w od­
powiednie pola diagramu. Czytając 
rzędami poziomymi otrzymamy aktu­
alne przysl:owie ludowe. 

ZNACZENIE WYRAZOWI 

1. Gładki lub prążkowany 
7-31-20-18-15-9-17 

2, Rada spółdf.lelni - 5-2-27-34-25-13 
3. Mieszkaniec Wiecznego Miasta ~ 

33-11-29-30-6-12-1-8-22, 
4. ·Przedmiot - 10-28-16-24-14. 
&. Przystań pustynna ~ 23-ł-21-35 
s. C:dowiel< do niczeito, dureń -

3-19-32-26. 

ama 

Wśród listew o­
znaczonych cyframi 
od I do 10 tylko jed 
na: SPOŚród nieb bę 
d.zie dokładnie pa­
sować lako czwar­
ty bok ramy. 

Wskażcie j~. 

Jakieś trudne do zrozumienia, niemiłe uczucie ogarnęło go już 
z rana, zaraz jak tylko się przebudził i nie mógł się go ~~i na 
chwile pozbyć Nieokreślona trwoga skręcała mu wnętrznosc1. Od 
czasu, jak spotkał Harrego. nastrój jego zmieniał się skr~jnie o~ 
pesymizmu do optymizmu. Ale plusy przeważały nad minusami. 
Teraz jednak czul, że tkwi w bagnie po same uszy. Nie pora 
już się cofać. Wpadł jak śltwka w kompot. W końcu. po gorzkich 
rozmyślaniach, zwyciężył wrodzony bez.tr.osld optymizm? gleb<?­
ko zakorz~nlony w jego naturze. Taśma autostrady rozw1J~ła SI4ę 
szybko przed ich oczyma. Obok siebie biegły trzy pasy Jezdni 
w obu kierunkach. W kierunku miasta ruch by! znaczny. Nato­
miast w kierunku, w którym jechali. to znaczy w przeciwnym. 
było dość luźno. 

William Woolen. trzymając nogę na biegach, pro:vadził na doz­
wolonej gl'llnicy dziewięćdziesięciu mil na godz~nę. Od startu 
zamienili ze sobą zaledwie kilka słów. Woolen paltł bez przerwy: 
ale nie ~zęstowal Sama Wóz pełen był dymu I ki~rowca w myśli 
przeklinał pa·satera. Denerwowała go nawet lego wypoczęta 
mina. 

Ze swojej strony Sam, który uważa!, że atmosfe.ra w taksó_w­
ce jest nie do zniesienia. myślał be2 przerwy o d-z1wacznym zą­
daniu Harrego. który obstawał przy tym, że szyby mają być 
zamknięte. Doskonale wiedział. że jest· jakiś. ważny pow?d, ale 
nie potrafi! znaleM togicznPgo wytłumaczenia O~tatecz1:11e. po­
wiedział sobie, troche świeże!!" powietrza źle by me _zr?b1lo. '.fak 
czy owak. Harry llie nłcz~~" nie dowł~ Prze2 dz1es1eć mmut 
wywietrzy sie tak!<<'>wkę . a potem zamknie okna. 
Już cisnęły sie na sta słowa. żeby zaproponować ~o WoolenoĆ 

wi, kiedy nagły straszny ucisk w płucach nie P.ozwoltl .mu wdyd~ 
z siebie dźwięku Usta otwarły się rozpaczhwie. Jak g Y Y 
chciały z:lal)ać powietrze. Na próżno. Silny zawrót głowy .por:-val 
go w jakiś upiorny wir w kt6rv-m mieszało sie wszystko - POJa:i­
dy Woolen Harry wo~eczkl t plastyku- I zielone banknoty. Ban­
kn~ty stud~larowe: Całe ich garście. Tysiące. Walizy naladov;a-
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PROGRAM 11 
9.2() Bezpieczeństwo na jezdni zale­

ży od nas samych. 9.30 Utwory J. 
Haydna. 9.40 J. Haydn: Symfonia 
B-dur. 10.00 „Pieśń nad pleśniami" 
- słuch. 10.45 Melodie znad Duns.­
ju. 11.00 Mury. skaty, muszle - ga­
węda. 11.25 300 sekund dla Enrico 
Maciasa. 11.30 Wiad. 11.35 Rodzice a 
dziecko. 11.45 Od Tatr do Bałtyku. 
12.05 Komunika~ (L). 12.10 „Głos 
Ziemi Lódzkiej' (L). 12.25 ,.Sylwe~­
kl ludzi sympatycznych" - mag. li­
teracki (L). 13.00 „Janek nie zabłą­
dził". 13.25 Ragtime po polsku. 13.._30 
Wiad. 13.35 „Echnaton, władca Eg1p• 
tu" - fragm. 13.55 Miniprzegląd. 
u.oo Wiecej, lepiej. taniej. H.15 Re­
portaż literacki. 14 35 K. Szyma­
nowski - n Sonata A-dur. 15.00 
zawsze o 1s.on. 15.40 Spiewa Chór 
Dziewcząt Radia i Telewizji Frar;­
cuskiej. 15.50 Wiersze Mirosława Ku~­
niaka 16.00 .. Czata" - mag. woJ­
skowy. 16.15 Koncert muzyki opero­
wej. 16.ł5 Aktualności łódzkie (L). 
17.00 Recenzja ,(L). 17.20 Ton l test 
(Ll. 17.23 Stereorewla (Ll. 18.10 Kon­
cert fortepianowy G-dur (l..). 18.30 
Echa dnia. 18.40 Radiolatarnia. 19.00 
Kwadrans jazzu 19.15 Lekcja języka 
franc. 19.30 Matvsiakowie. 20.00 Re­
c;tal tvl!<>dnla. 20.30 Notatnik kultu­
i;alny. · 20.40 Nuty, nutki. 21.()(1 Prze­
eląd filmowy - Kamera. 21.15 M. 
Ravel: .. Bolero". 21.30 Z kraiu I ze 
świata. 21.50 Wlad. sport 21.55 Prze­
wodnik koncertowy. 22.30 Radiova­
riete. 23.30 Wi~domoścl. 

PROGRAM III 
8.35 Piosenki - pastisze. 9.00 „Nie­

pokonane" - odc. 9.10 Z serii „Pol­
ski Jazz" - Jazz Carriers. 9.30 Nasz 
rok H. 9.45 Magazyn muzyczny. 
10.15 H. w. Ernst - VI Etiuda. 10.30 
Ekspresem przez świat. 10.35 D~ień 
jak co dzień. 11.45 „l'tomans tysiąc­
lecia" - odc. pow. 12.05 Z kralu I 
ze świata. 12.20 .,Co warto stońce". 
12.25 Za kierownicą. 13.00 Na szcze­
cińskiej antenie. 15.00 Ekspresem 
przez świat. 15.10 Roczniki Polskiej 
piosenki. 15.30 „Dobre wsoomnlenia 
- to szczęście - rep. 15.45 Na pol­
ską nutę - zespół Novl. 16.00 Syl­
wetka muzyka - Elton John. 16.30 
IN'a polską nute - Jan Ptaszyn-Wró­
b1ewskl. 16.45 Nasz rok 74. 17.00 Eks­
presem przez świat. 17.05 .. Niepako­
nane" - odc. pow. 17.15 Mój mag­
netofon. 17.fO Pól tartem, pół se-

ne zielonymi banknotami i woreczkami z plastyku. Następnie 
stracił przytomność. 

William Woolen odczuwał te same objawy co Sam. Ale krzep­
ki z natury, nie straci! przytomności l oczy miał otwarte .. _Stopą 
usiłował zmniejszyć szybkość, ale noga była jakby spara~1z<;>w~: 
na, podobnie jak całe ciało Woolena. Ktoś by powiedział, ze iak1s 
magik zamienił go w kamienny posąg. 

Samochód pędzi! wciąż ir szybkością dzie~i~ćdzicsięciu mil na 
godzinę. Jechal ostatnim P!lsem ~a le~o. '\\'.illiam. Woolen, z wy­
trzeszczonymi oczyma, nab1eglym1 krwią, widział Jak w koszmar­
nym śnie na odległość mili pr?stą linie a:utostra~y. która skrę~a 
w prawo. W nadludzkim wys1tku, w ktory w_łozył całą swoią 
wole próbował skręcić na pra'.lll'o? ale_ .na !Jrózr;o. Musk~ly rą~ 
odmawiały posłuszeństwa. A w1raz zblizał się, meuchronme zbh-

żiidsmobile minął centralny nasyp l po chwili wylądował pod 
maską olbrzymiej ciężarówki, która wynurzyła się z zakrętu. 
Zderzenie było straszliwe. Ze wszystkich stro:i prysnęły ~awały 
metalu. Ciężarówka przez kllka.dziesiąt metrow jech'.1-ła ieszcze 
automatycznie, zmiatając żelastwo. Z maski Oldsmobtle'a zos.ta­
ta tylko ogromna płonąca J:?ch~s. .• 

Wiadomość o wypadku podano w dzienniku miejscowej stadi 
telewizyjnej w samo południe. 

Wygodnie wyciągnięty w fotelu Po środku pokoiu w swoim 
bungalowie Harry Shulz wpatrywał sie w ekran Twarz ko-

- mentatora 'upstrzona była czerwonymi plamami. Widać byto 
wyraźnie, że stara się upodobnić do Johna Wayne Głos .z ga~: 
d!owym „r" recytował: „„..straszliwy wypadek wydarzył się dz1s 
rano na aut.o&tradzie. mniej więcej czterdzieści mil od Dalla.!t 
Taksówka Oldsmobile. model 1963, prowadzona przez Williama 
Woolena, lat 38. z Dallas. z nie wyjaśnionych jeszcze dotych­
czas powodów, zjechała :i prawego pasa jezdni. przecięła cen­
tralny nasyp l roztrzaskała się o ciężarówkę. transportującą 
artykuły żywnościowe. która nadjeżdżała z pr:ieciwnego kierui:i­
ku. Oldsmobile, który pędził, jak się wydaje, z szybkością 
dziewięćdziesięciu mil na godzinę. rozprysnął się na kawalk1 
pod tym nie.slychanym uderzeniem. Zbiornik benzyny wyleciał 
w powietrze, powodując pożar pojazdu. Ze zgliszez tak.sówki wy­
dobyto ciało rzekomego Williama Woolena, całkowicie zwęglone. 
William Woolen wiózł pasażera, który tak.że zginął. nie zdołano go 
jednak do tej pory zidentyfikować. Nie będzie to :iresztą trud­
ne, gdyż miał on znak szczególny, by! inwalidą. z jedną nogą 
sztl.!cmą. Szofer ciężarówki. John Holland. lat 32. z San An­
tonio, przeżył poważny wstrząs, ale nie odniósł poważnych 
obrażeń. Przewieziono go do miejskiego szpitala. Lokalny szeryf 
prowadzi dochodzenie w :.prawie wypadku, który, abs0trahując 
od jego okropnego charakteru, bylby po prostu zwykłym wy­
padkiem drogowym. jakich. niestety. wiele w naszym stanie, 
gdyby współpracownicy szeryfa nie odkryli przy ciele pasaże­
ra, do tej pory jeszcze nie zindentyfikowanego, plastykowych 
woreczków, zawierających laktozę. Lączna waga - parę kilo­
gramów. Woreczki te były ukryte w sztucznej nodze inwalidy. 
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rio - aud. l'~mowa. 111.łO K<One&llt 
w Rio. 18.20 „Fara" - graj!\ J. F. 
Dobrowolski i J. Bedinarek. 18.30 
Polity.ka dla wszyslkioh. 18.4& :r. G. 
Graum - Sonata - trio F-dur. 19.00 
Ek~preseim pnzez świa-t. 1~.06 Pocz­
tówka dbwiękowa s Raryża. 19.20 
Xsiąflka ty!J.<>dnl.8., 18.311 M'Ul!yclnll 

poozta UKF. 20.00 :Korowód .tanec.o 
ny. :n.10 Fotoplastikon. 21.30 Na­
grania jednego wieczoru - „Noc w 
Tunezji", 21.50 G. Verdi - „Alda". 
>2.00 !'akty dnia. 22.08 Gwiazda ale· 
dmiu wieczorów - Mira Kubasiń• 
ska. U.15 „:Emancypantki" - ode. 
pow. U.ł5 Ks-iężycowe piosenlri. 

- -- -- -- --- --- -- -

SOBOTA, I MARCA 
PROGRAM I 

8.30 TV Technikum Rolnicze - Język polski. 8.06 „Rodzina Straus­
sów". 10.00 Geografia - kl. vn. 10.30 Filmy z Marleną Dietrich ... 
„Blond Venus". 12.00 Dla szkól: kl. IV lic. Biologia. 13.45 TV Techni• 
kum Rolnicze - Język polski. 15.30 Redakcja Szkolna zapowiada. 
16.00 Dziennik. 16.10 Dla dzieci. 16.40 Nie tylko dla pań. 17.05 ,,Telek­
troskop" - widowisko oparte na motywach opowiadania Marka 
Twaina, reż. - St. Slachtycz. Wykonawcy: J. Karaszkiewicz, K. Cha­
miec, A. Siedlecki, H. Bitnerówna, A. Bazak, c. Ryszewski, M. Pere­
peczko, L. Soluba, B. Stokowski, Zb. Sawan. K. Swiętochowskl, J. 
Tkaczyk, Zb. Oksz·a. 17.50 „Rodzina Straussów". 18.45 „Godzina Orfe­
usza". 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20 Teatr Rozrywki: Pierre 
Barillet i Jean Pierre Gredy - „Adela i stressy" ret. E. Dziewoński. 
Wykonawcy~ B. Rylska, M. Zawadzka. E. Dziewoński, A. Dymszów­
na, M. Kondrat. B. Baer. 21.30 Dziennik. 21.50 Wiad. sport. 22.15 Filmy 
z Marleną Dietrich „Blond Venus" 

PROGRAM Il 
17.45 „Salome" film baletowy TVP. 18.15 „Lodowa Epopeja" 19.2& 

Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20 Człowiek istota znana. 20.55 Perspekty­
wy muzyki „Warszawska Jesień" 1973. 21.45 Rzeźba czeskieito llaroku. 
22.15 24 godziny. 22.25 „Na fali melodii". 

NIEDZIELA. 3 MARCA 
PROGRAM I 

6.40 TV Technikum Rolnicze - Język polski - Chemia. 7.40 TV 
Kurs Rolniczy. 8.25 Nowoczesność w domu i zagrodzie. 8.45 Ble!( po 
zdrowie. 9.00 Teleranek. 10.20 Klub Sześciu Kontynentów. 11.00 Uro­
czysta Inauguracja Dnia Olimpijczyka 74. 11.55 Dziennik. 12.10 „Kara­
jan dyryguje Beethovena. 13.00 Program wiejski. 13.30 Piórkiem 
i węglem. 13.55 Dla dzieci. 14.30 „ Wilki" - film dok. 15.10 „Polska 
7ł - Białystok Warszawie" - teleturniej. 16.05 „Utwory dla moich 
przyjaciół". 16.50 Losowanie Toto-Lotka. 17.05 Tele-Echp. 18.05 Sporto­
wy Magazyn Sprawozdawczy. 19.15 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 
„Szkoła uczuć" - odc. I film seryjny prod. czechosł. 21.15 Włos~e 
canzony - reż. J. Woźniak. Wykonawcy: J. .Borońska. A. Geb1c­
ka-Trela, E. M. Hesse. L. Benoit, J. Braszka, R. Dembiński, A. Her­
der. B. Wiśniewski oraz balet „Le Sole!!". 22.00 PKF. 22.10 Informa­
cyjny magazyn sprawozd. 23.40 Dobranoc dla dorosłych. 

PROGRAM U 
14.55 Szkice wielkomiejskie. 15.25 Dla młodych widzów. 16.15 Spot­

kanie z medycyną. 16.45 Recital fortepianowy Andrzeja Ratusińskiego. 
17.15 Swlat Obyczaje, Polityka. 17.50 Filmy Ewy i Czesława Petel­
sklch - „Kamienne niebo". 19.15 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Pa­
rada przebojów. 21.10 „z Tumskiej spoglądam ,ióry". 21.45 Miniatura 
Dramatyczna - Miquel Cervantes - „Sędzia rozwodńw". 22.10 
„w niedzielę u Wandy Wiłkomirskiej". 

PO:SIEDZIALEK, 4 MARCA 
PROGRAM I 

12.45 TV Technikum Rolnicze - Mechanizacja rolnictwa - Ma­
tematyka. 15.55 NURT. 16.30 Dziennik. 16.40 Zwierzyniec. 17.30 Echo 
stadionu. 17.55 LWD. 18.15 „Raportu ciąg dalszy". 18.45 Eureka. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Teatr: TV: Jerzy Lutowski 
„Ostry dyżur" reż. A. Lapicki. Wykonawcy: A. Laplckl. E. Wiśniew­
ska, WI. Hańcza, B. Pawlik, M. Prltulak, J. Nowak. E. Kamiński, 
J. Fryźlewicz. 21.25 Wiad. sport. 21.40 Reportaż. 22.00 Recital altowoll­
sty Stefana Kamasy. 22.20 Dziennik 

PROGRAM U 
18.00 z cyklu: Znaki zapytania, 18.40 Akademie na antenie. 19.20 

Dobranoc. 19,30 Dziennik. 20.20 „Koncert warszawski" - wykonaw­
cy: Z. Borca, L. Korsakówna, B. Niemen, H. Norowicz, J. Rawik, 
A. Antkowiak, A. Bogucki, L. Mróz, A. Katuslński, zespół „2+1", 
oraz Orkiestra PR i TV pod dyr. St. Rachonia. 21.10 Tylko dla wed­
karzy. 21.50 24 godziny. 22.00 NURT. 

WTOREK. 5 MARCA 
PROGRAlU J 

5.30 TV Technikum Rolnicze - Mechanizacja rolnictwa - Matema­
tyka. 8.30 „Siedemnaście mgnień wiosny". 9.40 „Kraina legendarne­
go raju" film dok. 10.00 Dla szkół: kl. IV. 10.20 „Szkota uczuć" odc. t 
- film ser. prod. franc. 12.00 Dla szkól: kl. IV lic. - Język polski. 
13.45 TV Technikum Rolnicze - Matematyka - Uprawa roślin. 16.15 
ITP. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla dzieci. 17.05 Sylwetki X Muzy. 17.30 Dla 
młodzieży. 18.25 LWD. 18.30 Program pub!. 18.45 „Sezam". 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Siedemnaście mgnień wiosny". 21.30 
Wiad. sport. 21.35 Swiat i Polska, 22.20 „Sopot 13". 23.00 Dziennik. 
23.15 Kronika mistrzostw świata w plice ręcznej mężczyzn. 

PROGRA!'ll U 
18.55 Swlat w kamerze naszych reporterów. 17.25 Wtajemniczenia. 

17.50 „Cześć kapitanie" - film fab. prod. TVP. 18.45 Slim John. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Halin-a Szymulska śpiewa pieśni kom­
pozytorów polskich. 20.40 Konfrontacie z przyszłością. 21.05 Polski 
Film Dokumentalny. 21.55 24 eodziny. 22.05 Sprechen Sie deutschY 

SRODA, i MARCA 
PROGRAM l 

6.30 TV Technikum Rolnicze - Matematyka - Uprawa roślin. 7.30 
„Sciśle tajne premiery" - film fab. prod. czechosłowackiej. 9.00 Dla 
szkół: kl. VII - Fizyka. 10.00 Dla szkól: Historia, 10.30 Transmisja 
z międzynarodowych zawodów narciarskich o Puchar $wiata - sla­
lom specjalny mężczyzn. 12.45 TV Technikum Rolnicze - Fizyka -
Uprawa roślin. 13.55 Transmisja z międzynarodowych zawodów nar­
ciarskich o Puchar Swiata - slalom specjalny mężczyzn. 14.40 Po• 
lltechnika TV. 15.45 NURT .16.20 Dziennik. 16.30 Dla dzieci. 16.55 Tran. 
smlsja z meczu piłki nożnej „Ruch" - „Feyenoord" o Puchar UEFA, 
w przerwie ok. 17.45 Losowanie Matego Lotka. 18.45 Program publl· 
cystyczny. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik, 20.20 Filmoteka arcydzi!:l -
„Siódma pieczęć" - film fab. prod. szwedzkiej, 22.00 Wiad. sport. 
22.05 Spiewa Danyel Gerard. 22.•o Dziennik, 22.55 E<;ronika z między­
narodowych zawodów narciarskich o Puchar Swiata w Zakopanem 
i kronika MS w jeźd7ie figurowej na lodzie, 

PROGRAJll U 
17.10 Estrada Młodych Muzyków. 17.45 Dla młodzieży. 18.15 Program 

TV ZSRR. 18.45 Język francuski. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 
Transmisja z mistrzostw świata w jeździe figurowej na lodzie. 
W przerwie transm. 24 godziny. 23.00 NURT. 23.30 Slim John, 

CZWARTEK, 7 MARCA 
PROGRAM I 

6.30 TV Technikum Rolnicze - Fizyka - Uprawa roślin. 8.43 „Spra­
wa Lizy Murnau" - !ilm fab. prod. NRD. 10.00 Dla szkól: kl. VI -
Historia. 11.05 Dla szkól: kl. VII - Język polski. 12.00 Dla szkół kl. 
VIII - Język polski 13.25 TV Kurs lnformatyki. 13.56 TV Kurs Rol­
niczy - zoologia - Botanika. 15.05 Matematyka w szkole, 16.00 Kro­
nika Mistrzostw Swiata w jeździe figurowej na lodzie. 16.30 Dziennik. 
16.40 Ekran z bratkiem. 17.45 PKF (W). 17.55 Ludzie nauki. 18.25 LWD 
18.30 Program publicystyczny, 18.45 „Ole I Spiewa Conchita". 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Teatr Kobra: Jerzy Me Kee 
„Smierć w najszczęśliwszym dniu" - reż. J, Machulski. Wykonaw­
cy: J. Machulski, K. Wieczorek, T. Bogucki, L. Soluba, W. Press, 
T. Gondora, M. Wtodarska, K. Chmielewska, S. Pawłowski, J. Dukay. 
21.15 Wiad. sport. 21.25 „Dziś burza mózgów". 22.00 Dziennik. 22.15 
Kronika mistrzostw świata w piłce ręcznej mężczyzn i kronika mi­
strzostw świata w jeździe figurowej na lodzie. 23.00 ITP. 

PROGRAM U 
16.55 Krajobraz Polski. 17.30 Magazyn lotniczy, 18.00 „Kobiety jak 

my". 18.15 Maurice Ravel. 18.40 Język rosyjski. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dz.lennik. 20.20 Transmisj&. z Mistrzostw Swiata w jetdzie figurowej 
na lodzie - jazda dowolna mężczyzn. W przerwie 24 godziny. 23.00 
Język francuski. 

PIĄTEK, 8 MARCA 
PROGRA!'ll I 

6.30 TV Kurs Rolniczy - Zoologia - Botanika. 8.50 „Człowiek 
z „Nevady". 9.20 „Smiali ludzie" - film fab. prod. radz. 10.50 „za­
bytki Bukaresztu". 11.05 Dla szkół: kl. I-III lic. 12.00 Dla szkól: kl. 
VIII i I lic. 12.45 TV Technikum Rolnicze - Język polski - Chemia. 
u.10 Kronika Mistrzostw $wiata w jeździe figurowej na lodzie. H.40 
Politechnika TV. 15.50 NURT. 16.30 Dziennik. 16.40 Pora na Telesfo­
ra. 17.20 Wychowanie fizyczne ret'eptą na zdrowie. 17.45 Tygodnik 
Informacyjny Młodych. 18.00 Dla młodzieży. 18.25 LWD. 18.45 „Koncert 
dla jednej Pani". 19.20 Dobranoc. 19.30 I)ziennik. 20.20 „Człowiek 
z Nevady". 20.45 Panorama. 21.25 Wiad. sport. 21.35 z cyklu: 

1
.Love 

story". 22.25 Dziennik, 22.40 Kronika Mistrzostw S\\11ata w jeździe 
figurowej na l<>dzie. 

PROGRAM Il 
17.00 TV Kurs Informatyki. 17.30 Bitwy, kompanie, dowódcy. 18.00 

Sprechen Sie deutsch? 18.25 „Blask czarnej świecy" odc. Il. 19.2Q Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Transmisja z Mistrzostw $wiata w Jeź­
dzie Figurowej na lodtie. W przerwie 24 godziny. 23.00 NURT. 23.30 
Język rosyjski. 
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